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Niezwykłe! wagi kupno ŻFN. —  Większa część „Hajfa Boy" własnością narodu. —  Pierwsze 
kroki Im roŁazerzenUi Haify —  Zakupy ŻFN w  strefie pomarańczowej. —  Zatarg; o pracę ży

dowską w  koloniach.

(O d  hzszego kcresponćenta palestyńskiego)
Tel Aviw, 22 listopada

Po latach żmudnych pertraktacyj przeszedł 
w  ostatnich dniach w  posiadanie Z. F. N. 
obszar wielkości 22.000 dum  mów w  jednym 
z najważniejszych punkiów Palestyny, a mia
nowicie w Ł zw. „Haifa Bay“.

Kupno to posiada w Palestynie długą i cie
kawą historję. W  pierwszych latach czwar
tej aliji przeszedł cały obszar nad zaloką 
w Hajfie w  posiadanie amerykańskiej Khe- 
lijat Zion. Z. F. N. zapewnił sobie wówczas 
z kupna tego około 11,600 dunamów, piątą 
część całego obszaru. Juz wówczas podnio
sły się głosy domagające się rozszerzenia 
stanu posiadania Z. F. N. w  tej pełnej przysz
łości strefie. Obszary, o kióryeb mowa, 
ciągną się bez przerwy od Hajfy aż do Akka 
i są nietylko z powodu swej żyzności 
i piękności położenia, lecz także z powodu 
swego olbrzymiego zuaczenia dla przyszłego 
rozwoju obu miast nader ważne. Punkt 
ciężkości całej Palestyny przesuwa się bo
wiem coraz widocznięj w stronę Haify, która 
staje się i stać się musi centrem handlowem  
i przemysłowem całego kraju. Budowa portu, 
największego na Morzu Sródziemnem, skie- j 
ruje tutaj cały handel z bliższym Wschodem, 
Dla Anglji będzie Hajfa najprawdopodob
niej portem operacyjnym dla floty i sił po
wietrznych. W ielki międzynarodowy kapitał 
koncentruje tnłaj swe siły około rur z pól 
naftowych w  Mossuiu i przemy siu z tern 
związanego. A  i dla gospodarki palestyń
skie] jest Hajfa już dzisiaj ważnym punktem, 
jako rynek zbytu dla produktów ro.nych 
z osiedli rolniczych w Einek i w Samarji.
A  więc od pierwszej chwili zrozumiałem było. 
iż należy przez zapewnienie Z. F. N. odpo
wiednie] części w tych posiadłościach stwo
rzyć silną osioię.dia narodowego stanu po
siadania, by medopuścić do rozpętania się 
orgji spekulacy.nej, jaka miała miejsce 
w Tel Aviwie.

Niemnie] żądanie to miało przez długi 
przeciąg czasu pozostać platomcznem. Z. F. 
N. zaangażowany był w  kupnacb w Einek, 
w zaokrąglaniu swych posiadłości tamże 
i w nabywaniu nowych gruntów pouumych 
pod uprawę roli. Na  więcej niż na to me 
starczyło środków, i dopiero dzisiaj, po czę
ści na skutek trudności finansowych, w któ
rych znalazła się Khelijaf Ziou, ukończone 
zostaio przejęcie dalszy ch 22.000 dynamow 
w posiadanie Z. F. ni. który w ten sposób 
akonctntrował w  swym ręku całego ob
szaru. Równocześnie objęła również i ame
rykańska grupa „dla ekonomicznego rozwoju 
Palestyny *" (grupa Brandeisa) o.OOO du- 
hamów.

W  dziejach Z. F. N. posiada kupno to tern 
Miększe znaczenie, iż jest to pierwszy w ią
zany kompleks nabyty w sąsiedztwie miasta. 
Hotycbczas posiadai Z. F. IN. zaledwie 1.5l. 
Ounainow gruntów miejskich w Jerozolimie, , 
Tui Aviw ie i Bajfie. Beszta ^ g o  posiadłość, i

j (około 210.000 dunamów), to grunta zdatne 
: pod uprawę roli. Nowy nabytek w  zatoce 
. Hajfy mieści w  pobie nader wielkie obszary 
i przeznaczone dla rozszerzenia Hajfy, a więc 
i już tern samem bardziej wartościowe i bar- 
I dziej lukratywne, po których należy się spo- 
I dziewać rychlejszego oprocentowania się, 
j niż po gruntach przeznaczonych pod uprawę 

roli, domaga ących się po większej części 
! wielkich wkładów anieljoraeyinych. Tak tedy 

nabytek ten nietyiko da Z. F. N. możność 
| ograniczenia spekulacji gruntowej, lecz też 

umożliwi mu prędszą lokatę uwolnionych 
j kapitałów w innych zakupach.

Z oznaczeniem tego kupna uczynionym 
leż zostął pierwszy krok ku rozszerzeniu 
miasta w  stronę Akka. Z. F. N . ukończył 
toczące się od dłuższego czasu pertraktacje 
z rządem zmierzające do zamiany gruntów. 
Rząd otrzvmał od Z. F N. 2000 dunamów 
potrzebnych mu pod budawę warsztatów k o 
lejowych i budowę stacji dla powietrznej 
komunikacji, dając mu w  zamian za nie 
10.000 dunamów gruntów piaszczystych 
w okolicy miasta,

Jrsnem jest, że wiadomość o tem zakupie 
Ż. F. N. w zatoce Hajfy odbiła się radosnem 

j eebem w csłein społeczeństwie żydowskiem. 
i  Jest to drugie z rzędu większe kupno w tym 
; roku po nabyciu 50.000 dunamów w strefie 

pomarańcz w okolicy Chodory przy pomocy 
kanadyjskiej organizacji sjońskiej. Jak kup
no w zatoce Hajfy dało Z. F. N. pierwszy 
poważny zaczątek w  jego miejskiej polityce 
gruntowej tak zakupno Wadi Chawarat łą 
czy poniekąd posiadłości żydowskie w Ju- 

; dei z posiadłościami w Samarji i tworzy dla 
, Z. F. N . poważną placówkę w dziedzinie 
j pomarańczowej, będącej jedynem a może 
j i najważniejszem bogactwem naturalnem 
| Palestyny.
! Konieczność takiego zapewnienia Z. F. N.
1 wpływu na tę gałąź gospodarki krajowej 
I dawało się już od dawna odczuwać. Planta- 
; cje pomarańczowe bowiem były od pierwszej 

chwili nie tylko ważnym aktywem ekono
micznym, iecz też i źródłem znacznych nie
bezpieczeństw z narodowego punktu widze
nia. Stare kolonje palestyńskie w  Judei 
i Samarji oparte na jednostrounej uprawie 
pomarańcz niejednokrotnie już były narażo
ne na poważne kryzysy gospodarcze. Lecz 
co więcej, były one aż do Jat ostatnich 
ostoją pracy arabskiej, do której napróżno 
usiłował wtargnąć robotnik żydowski. Z górą  
dwadzieścia lat toczy się ta walka znana 
wt bistorji palestyńskiej pod nazwą „Kiousz 
Awodah** —  walka o zdobycie pracy. Do
piero lata ostatuie przyniosły radykalną 
zmianę. Praca przy plantacjach tytoniu dała 
organizacji robotniczej możaośc wdarcia się 
do tych ko.onji w większych masach. Od 
tego czasu óatUje się stały i widoczny przy
rost elementu robotniczego w koionjach, 
zawładnięcie w większe, tub mme.szty mie

rze rynkiem pracy i stworzenie wyszkolo
nych w  pracy rolnej kadi ż,ydowskicc ro
botników. Mimoto jakkolwiek dzisiaj znaj
duje się w starych koionjach żydowssucb 
z górą 6000 robotników 'żydowskich (w  po
równaniu z liczbą 600 przed czteroma laty), 
trudno narazie jeszcze mówić o zwycięstwie 
pracy żydowskiej. Warunki pracy i życia 
w tych koionjach są tak trudne, płaca tak 
nizką, iż konieczuym jest cały naałudzkf 
wysiłek chalucowy, by utrzymać tę najsłab
szą i najbardziej zagrożoną placówkę, Przez 
stworzenie odpowiedniego wpływu na te ko
lonje i na cały system pracy w  plantacjach 
pomarańczowych w drodze zakładania no
wych i rozszerzania starych kolonij na grun
tach należących do instyiucyj narodowych 
możnaby bezwątpienia wiele naprawić.

Rzecz ta daje się w ostatnich czasach 
znowu namacalnie odczuć. Ostatnie tygodnie 
przyniosły szereg wypadków dowodzących, 
jak niepewną jest sytuacja robotniku żydówj 
sk.ego w  koionjach plantacyjnych. Na zimo
we miesiące przypada w  Palestynie zbiór 
Pomarańcz, praca zatrudniająca przez szereg 
miesięcy tysiące robotników. Ta gałęż pracy 
byia aż do ostatnich czasów prawie że wy
łączną domeną robotuików arabskich. Gdy 
jednak bezrobocie przybierało coraz to 
większe rozmiary, przyszła kolej i na nią.

W iele hałasu i złe] krwi narobił ubiegłego 
roku zatarg pomiędzi robotnikami żydowskimi 
a kolonistami w  Petach Tikwie, zatarg, któĄr 
zakończył się przyzwaniem na pomoc asan- 
darmerji angielskiej, nie szczędzącej pałek 
dla uspokojenia domagających się pracy ro
botuików żydowskich. Cala opinia publiczna 
Palestyny stanęła wówczas po stronie robot
ników mających pełne prawo domagać się, 
by zatrudniano ich nie tylko przy uprawie 
plantacji lecz także i przy zbiorze plonów. 
Niemniej trudno było zmienić ten stan rze
czy w  ubiegłym roku, gdyż koloniści żydow
scy zasłaniali się tem, iż sprzedali plony swe 
„na pniu“ kupcom arabskim, tych zaś trndne 
jest zmusić do zatrudnienia robotnika żydow
skiego. A  więc odłożono całą sprawę do bie
żącego roku. Lecz poraź nie wiedzieć który 
okazało się, iż główna przeszkoda leży nie 
w kupcu arabskim, który gotów jest za
trudniać i Zyda, jeśli ten jest 'n a  miejsca 
i pracuje niegorzej niż robotnik arabski, ile 
właśnie u kolonisty, dla którego niejedno
krotnie obecność robotnika żydowskiego w  
kolonji jest niewygodną. Toteż i obecny 
sezon pracy przy zbiorze pomarańcz przy
niósł poważny zatarg w Petach Tikwie, Che- 
derze i Riszon La Zion. W  Petach Tikwie 
okazało się, iż część tych kolonistów, którzy 
zbiorów nie sprzedali, uchyla się od obo
wiązku pracy żydowskiej. W  Cbederze i w  
Riszon Le Zion chodziło o pojedyncze wy
padki. Lecz atmosfera pełna jest wzajemnego 
niedowierzania i bardziej lub mniej uzasad- 
n onych podejrzeń. Robotnicy skłonni są 
widzieć w  każdym nawet sporadycznym wy
padku chęć uchyienia się kolonistów od zo
bowiązań, które w  ubiegłym roku po w y
padkach w Petech Tikwie pod naciskiem 
opinji publicznej na siebie przyjęli. Koloniści 
zaś pouejrzywają robotników, iż chcą wyko
rzystać, by ukrócić przy pomocy nacisku mo
ralnego lub fizycznego prawo dowolnego 
rozporządzania pracą a tem samem i mie
niem. Narazie udało s;ę dzięki ingerencji 
przedstawicieli lobotuików i kolonistów **■
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pobiec poważniejszym komplikacjom. Istnieje 
nawet uzasadniona nadzieja, iż rokowania 
toczące się między organizacją robotniczą 
a pomiędzy organizacją kolonistów dopro
wadzą do pożądanego celu. Lecz w świetle 
ostatnich wypadków okazuje się coraz do
bitniej, iż konieczną jest radykalna zmiana, 
Ta zaś nastąpić może z chwilą, gdy dookoła 
istniejących kolonij stworzoną zostanie sieć 
osiedli robotniczych na ziemiach Z. F. N.,

oraz z chwilą gdy na ziemiach Z. F. N. 
stworzone zostaną nowe prosperujące kolonje, 
dowodzące jasno i w  sposób uchylający 
wszelkie wątpliwości, iż robolnik żydowski 
pod każdym względem dorównywa robotni
kowi arabskiemu, pod wieloma zaś wzglę
dami przewyższa go swą gorliwością, inteli
gencją i 2inysłem odpowiedzielności.

Dr. Z. L.

Zamach na redakcję „Słowa kolskiego"
we Lwowie

T ax firttn k *y  p a k b i t e k .  —  „ N ie g r z e c z n e m u  r e d a k t o r o w i  n a  S w . M i k o ł a j a "
Straszliwy wybuch. —  Guńe wersje.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Lwów. 6. 12. (T) Dziś w  południe dokonano 
w  gmachu „Słowa Polskiego" zamachu bom3 
bowego, który na szczęście nie pociągnął za 
sobą ofiar w  ludziach.

O godzinie 1 zjawił się w  lokalu redakcji po
słaniec z pakietem, zaadresowanym do wydaw  
cy 1 odpowiedzialnego i&daktora p Wilhelma 
Skrzyczyńskiego. Ponieważ p. Skrzyczyński 
jczłonkiem redakcji nie jest, lecz funkcjonariu
szem wydawnictwa i urzęduje na parterze, ode 
słano posłańca wprost do niego. W  chwili, gdy 
p. Skrzyczyński otworzył pakunek nastąpił 
błysk i zawartość paczki przy silnej detonacji 
wybuchła. P. Skrzyczyński odniósł ciężkie ra
ny I tylko okoliczności, że siłą wybuchu został 
Odrzucony w  bok, zawdzięcza ocalenie życia. 
Momentalnie wszystkie meble w  pokoju stanęły 
w  płomieniach. Eksplozja zdemolowała część 
idrukarni, wysadziła ramy okien i zniszczyła 
prawie cały parter gmachu, który w  wielu miej 
scach wykazuie rysy. Wybuch był tak silny, że 
iw promieniu 1 km. słyszano donośny huk.

Bezpośrednio po zamachu zjawiły się na miej 
scu władze, policja, starosta grodzki p. Klotz i 
straż ogniowa.

Przeprowadzone dotąd śledztwo stwierdziło, 
Sie do p. Skrzyczyńskiego zgłosił się pewien o- 
Bobnik z listem i pakunkiem. Posłaniec położy!

na biurku pakunek i oddalił się, podczas gdy 
p. Skrzyczyński zajęty był pracą. Po niejakim 
czasie dopiero odpieczętował p. Skrzyczyński 
list, w  którym przeczytał słowa: „Niegrzeczne 
mu redaktorowi na św. Mikołaja".

Zdziwiony nieco treścią listu p. Skrzyczyński 
przystąpił do odpakowania paczki. Po zerwa
niu papieru okazało się, że jest to skrzynka, 
na której leżała rózga św. Mikołaja.

W  czasie dalszego otwierania pakunku roz
legł się nagły błysk. Równocześnie pojawiły 
się kłęby dymu, wydobywające się ze skrzynki 
W  chwilę potem nastąpił straszliwy huk, którj 
p. Skrzyczyńskiego powalił na ziemie.

Panuje ogólne przypuszczenie, że zamach jest 
dziełem terorystów ukraińskich, którzy w ten 
sposób chcieli pomścić zdemolowanie lokalu re 
dakcyjnego „Diła“ przez studentów polskich.

Druga wersja głosi, że zamacn ma być aktem 
zemsty ze strony pewnych kół endeckich, które 
dotąd nie mogą wybaczyć „Słowu Polskiemu" 
„odszczepieństwa" i przejścia do obozu sanacji.

Są to jednak tylko domysły. Rzeczą śledztwa 
będzie wykrycie właściwego sprawcy zbrodni.

Wiadomość o potwornym zamachu w  reda
kcji „Słowa Polskiego" rozeszła się lotem bły
skawicy po mieście, wywołując olbrzymie po
ruszenie.

Śledztwo w sprawie tajemniczej zbrodni
w parku belwederskpm

(Telefonom od naszego koi espondenta)

Warszawa. 6. 12. (Siu) Sprawa strzałów ta
jemniczych w  ogrodzie belwederskim nie zesta 
la dotąd wyjaśniona. Śledztwo nie zostało je
szcze doprowadzone do momentu, w którym z 
całą stanowczością określić można rzeczywiste 
tło i charakter zajścia.

Sekcja zwłok zamordowanego sierżanta Ko- 
rywny wykazała, że rana śmiertelna zadana zo 
stała kulą stalową, gdy tymczasem przy areszto

wanym Kossowskim znaleziono kule ołowiane. 
Odciski gipsowe śladów stóp na rozmokłym te 
renie również nic dokładnego nie przyniosły.

Śledztwo w tej sprawie objął osobiście szef 
departamentu sprawiedliwości min. spraw woi- 
skowych gen. Daniec, który prowadzi docho
dzenia przy pomocy szefa żandarmerii pułk. 
Piątkowskiego.

Jak to naprawdę było w Kielcach?
Oświadczenie posła Gryitbauma.

(Telefonem od naszego Korespondenta)

Warszawa. 6. 12. Sin. poseł Grynbaum prosi 
nas o zamieszczenie następującego komunikatu;

Na wczorajszem posiedzeniu komisji budżeto
wej Sejmu przewodniczący poseł Byrka nie u- 
dzielił mi głosu dla sprostowania twierdzenia 
min. Moraczewskiego w sprawie pogromu kicie 
ckiego z iistopada 1918. Wobec tego zmuszony 
jestem uczynić to w  drodze komunikatu praso
wego.

P. min. Moraczewski, chcąc udowodnić do ja 
kiego stopnia ja i wogóle my Żydzi wyolbrzy
miamy najdrobniejsze zajścia, opowiedział o po
gromie w  Kielcach i o tern, jakobym ja miał mu 
donieść wówczas o 70 zabitych. P. Moraczew- 
ski jjoiecił wtedy, —  jak mówi — zbadać spra
wę i okazato się rzekomo, że była to zwykła 
bójka między ęewnym żołnierzem a Żydem o 
Jakąś dziewczynę.

Na posiedzeniu komisji członkowie endecji i 
innych grup cieszyli się bardzo, że okazało się 
nareszcie, jak przeinaczamy fakty, że wieść o

pogromie w  Kielcach przedostała się do prasy 
zagranicznej dla zohydzenia Polski i rządu pol
skiego.

Muszę stwierdzić, że pamięć min. Moraczew 
skiego zawiodła tym razem najzupełniej. Isto
tnie dnia 25 listopada 1918 zwróciliśmy się do 
ówczesnego premjera p. Moraczewskiego. któ
remu donieśliśmy, że na legalne zebranie żydo
wskie w Kielcach urządzono napad. w czasie 
którego 4 osoby zostały zabite, a 250 rannych 
i że władze n:t podjęły żadnych środnów' obro 
ny. O 70 zabitych zatem mowy nie było. Tego 
samego dnia wniesiony został memorjał do ów
czesnego Naczelnika Państwa, w  którym rów
nież wspomniano o czterech zabitych i 250 ran
nych.

Nie wiem. jaki re zu lta t dały badania, zarzą 
dzor.e przez p. Moraczewskiego. Bardzo być 
może. że raporty, które otrzymał zbagatelizowa 
ły całe to zajście, ażeby oczyścić administrację, 
która bezczynnie przypatrywała się zajściom.

Dowodem tego pismo min. sprawiedliwości z 
dnia 23 kwietnia 1920 które wyraźnie stwierdza 
że sprawa przedstawia bardzo mało materiału 
do oskarżenia z powodu braku jakiejkolwiek 
akcji ze strony władz bezpieczeństwa w  owym  
czasie.

A jednak sprawa znalazła się w  sądzie i otóż 
mogę zacytować z aktu oskarżenia następujący 
opis zajścia:

„Ludzie z ulicy wdarli się do teatru, tam za
częli bić znajdujących się na wiecu Żydów. Bito 

i kijami, laskami, nożami, kopano nogami. Pchnie 
ciem noża w prawy bok zraniony został 17-Ietni 
Chaim Jeger, który zmarł w trzy dni potem w  
szpitalu, zmarł również wskutek ran odniesio
nych w  teatrze w  czasie napadu Szulim Owsia- 

; ny".
i Cytat z aktu oskarżenia wystarczy chyba, by 
; wykazać, że ucieszna dykteryjka p. ministra Mo 

raczewsKiego o „żołnierzu, dziewczynie i Żyd 
! ku“ dowodzi, że pamięć p. ministra tym razem 
; absolutnie nie dopisała.

Warszawa, 6 grudnia 1928. (—) I Grynbaum

Koiusia budżetowa obraduje 
nad budżetem min, reform rolnych

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 6 12 (Sin) Na wstępie dzisiejszego 
posiedzenia komisji budżetowej poseł Kornecki 
(Klub Narodowy) podał do wiadomości, że wla 
dze wileńskie skonfiskowały „Dziennik Wileń
ski" i inne pisma wskutek podania przemowie 
nia wygłoszonego przez pos. Trąmpczyńskiego 
w tekście rozesłanym przez ,-Pata‘‘. Mówca za
pytał przewodniczącego pos. Byrki, czy może 
zapewnić członkom komisji możność informo
wania opinji publicznej o przebiegu obrad Sej
mowych.

Przewodniczący poseł Byrka oświadcza, że 
nie może interwenjować w lej sprawie- albo
wiem djarjusz nie może być traktowany jako 
protokół oficjalny posiedzenia komisji, dlatego 
odsyła posła Korneckiego na zwykłą drogę pra 
wną.Z kolei przystąpiono do budżetu minister
stwa reform rolnych. Referował pos. Sanojca 
(B. B.) poczem rozwinęła się dyskusja.

Stan zdrowia krok angielskiego
Londyn. 6. 12. PAT. Biuletyn o stanie zdrowia 

ogłoszony wczoraj około godziny 10 wieczo
rem podaje, że król czuł się w ciągu dnia wczo 
rajszego spokojniej. Temperatura trochę sie
podniosła. Ognisko zapalenia płuc rozszerzyło • 
się nieco, chory zachowuje siły.

St. Zjedn. chcą wydelegować 
swych przedstawicieli do komisji 

reparacyinej
Paryż. ó. 12. PAT. Jak podaje „Le Matin" w  

następstwie rozmowy między Pomcarem a Par 
ker Gilbertem, ten ostatni oznajmił że Stany 
Zjednoczone nie sprzeciwiałyby się współdzia
łaniu 2 rzeczoznawców w pracy komitetowej; 
będą to poprostu dwaj obywatele Stanów Zjed
noczonych, którzy w charakterze prywatnym 
z racji swe; uznanej kompetencji finansowej be 
dą pomagali swoim kolegom europejskim w  roz 
strzyganm danego problemu. Rząd federalny 
pozostawia Komisji Odszkodowań troskę w  
sprawie mianowania tych dwóch rzeczoznaw
ców.
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Po Chamberlainie - Briand
Kraków, 7 listo<pada

(K ) Po rozczarowaniu, jakie Niemcom spia- 
Wit Cn&mbenam głośną swą mową w sprawie 
Jteparacyj i opróżnienia Nadrenji. mogą Niemcy 
obecnie zanotować dalszą, bardzo dla nich nie
korzystną enuncjację linamia. Juk wiadomo, 
Ohaanberlam wygłosił swą mowę po odbyciu 
dłuższej ikonferencj z ambasadorem Anglji w  
Paryżu drem Tyrrellem, który napewno zako
munikował mu nieugięte stanowisko Francji 
jw lej sprąwfife. Z  ogłoszonych teraz w  ..Berliner 
rrągeblatt" fragmentów pamiętników lorda 
&*Abernona. b angielskiego ambasdora w  Ber- 
Hildę, wynika, że Anglja od samych początków 
d y a k u a nad kwest ją reparacyj chciała Niem
com przyjść z poważną pomocą, nie solidary
zując »ię *  nieprzejednanem stanowiskiem 
Francji. Niezręczna jednakowoż taktyka Nie
miec uniemożliwiła'Anglji dotychczas wszelką 
(skuteczną pomoc, Niemcy dążyły do wyraźne
go odseparowania Anglji od Francji a zrozu
miałą jest rzeczą, że to się udać nie mogło-

Teraz dopiero więc należycie możemy ocenić 
mowę Chamberlaina który wyraźnie musiał o- 
'świadczyć, że ze stanowiska prawnego Francja 
je»t wi zupełnym porządku, jeśli powołuje się 
na paragraf 431, by wykazać, że Niemcy me 
spełniły jeszcze swoich zobowiązań reparacyj- 
aych i nie mają temsamem prawa domagać się 
wcześniejszej ewakuacji Nadrenji. Formalisty 
czne argumenty Niemiec są zbyt słabe i świad
czą tyllko o puzyslowiowej niezręczności niępiłe 
ckiej dyplomacji. Należy sprawę tę przesunąć z 
terenu prawniczej sofistyki w  dziedzinę polity
czną. a wówczas nabierze zupełnie innego obli
cza.

Takie *amo stanowisko zajął Briand, który 
uznał za stosowne zwrócić uwagę Niemcom, ze 
ich propaganda, dążąca do uzyskania rzeczy 
chwilowo niemożliwych jest bardzo szkodliwą 1 
Yjielce niebezpieczna, albowiem godzi w samą 
ideę Locama- Briand solidaryzował się zupeł
nie ze stanowiskiem Chamberlaina że Niemcy

nie mają prawa domagać się już teraz ewakua 
cji Nadrenji. Inaczej sprawa się przedstawia, je 
śb się ją uczyni problemem dyskusji. Pod pe\v 
nym warunkiem można nad tą sprawą podysku 
tować, a dyskusja doprowadzi na pewno do po
zy lywnych rezui tatów.

Tyczy sję to głównie stanowiska komisji rę- 
paracyjnej, która jaik wiadomo wysunęła Frań 
cja jako powołaną intancję do mianowania eks 
pertów w  sprawie reparacyj- Niemcy zrozumiały

już teraz że ich opór przeciwko komisji repara 
cyjnej jc-sl nie na czacie- co wynika jasno z. ar
tykułu we „Vossische Zeitung1, omawiającego 
perspektywy sesji Rady Ligi Narodów w Luga- 
no. Autor artykułu żąda dla Niemiec tylko pra 
wa nominowania swoich własnych ekspertów, 
nie podnosząc wcale żadnych objekcyj przeciw 
ko nominacji przez komisję reparacyjną eks
pertów dia Francji, Belgjń Wioch i Japonji.

Prawdopodobnie takie będzie mniejwiięcej ofT 
cjalne stanowisko Niemiec, talk, że dyskusja 
nad reparacjami i nad opróżnieniem Nadrenji 
będzie się mogła rozpocząć.

Newy Wysoki Komisarz Palestyny
Sir Chancellor przybył do Jerozolimy

„Uw alam  za swój fwiaty obowiązek kierował administracja Palestyny
wedle zasad mandatu”

Jerozolima. 6. 12. Dziś przybył tu Wysoki Ko 
misarz Palestyny, sir Chancellor. Na cześć go
ścia odbyło się w  Jerozolimie uroczyste przyję 
cle, na którem obecni byli przedstawiciele 
władz cywilnych 1 wojskowych oraz przedsta 
wiciele ludności.

Na przywitaniu wygłosił nowy Wysoki Ko
misarz przemówienie, w  którem m. in. oświad
czył, iż uważa za swój święty obowiązek kiero 
wać administracją Palestyny zgodnie z postano 
wieniami mandatu palestyńskiego, jak również 
interesów wszystkich grup ludności palestyń
skiej. Mówca wyraził następnie nadzieję, że Pa

testyna, która przeszła okres depresji gospo
darczej, wstąpi obecnie w  okres świetnego roi 
woju. W  dalszym ciągu oświadczył sir Chanceł 
lor, że specjalną uwagę poświęci rozwojowi bo 
gactw naturalnych kraju. W  rym kierunku pól 
dą zarówno poczynania rządu, który równocze 
śnie udzieli też poparcia inicjatywie prywatnej.

Rząd będzie miał na oku rozwój gospodar
czy kraju, dążąc stale do powiększenia dobni 
bytu całej ludności. Wkońcu sir Chancellor za
apelował do uczuć partjotycznych całej ludno 
ści w  imię wielkiej przyszłości 1 dobrobytu kr*, 
ju.

Walka z hecą antyżydowską w Rumunji
Bukareszt. 6. 12. ŻAT. Rumuński minister o 

światy Gonstantescu wydał okólnik do wyż
szych uczelni, zapowiadający, iż studenci win
ni udziału w  wykroczeniach antyżydowskich u- 
tracą prawo korzystania z odroczenia służby

wojskowej, co pociągnie za sobą natychimasto! 
we wcielenie w  szeregi armji. Okólnik ten pozo 
staje w  związku z nadchodzącą kampanią wy
borczą, do której przygotowują się bardzo eoer 
gicznde żywioły antysemickie.

EUGEN JA MARKOWA (Paryż).
9

II f
W ywiad z Maxą Nordau.

Zapytano W szkole francuskiej pewną małą
dziewczynkę: „Eiez — yo-u-s Israelite?** — .-Nie ro
zumiem, co to znaczy — brzmiała odpowiedź — 
je sals Juive!

Dziewczynce, dziedziczce wielkiego imienia, by
ło na imię Mara Nordau. Rozsegregowanie poję
cia „Israelite" i „Juive‘‘ było wówczas przypad
kowe, ale dziś jest trafne, bowiem panna Masa 
Nordau niema nic wspólnego z religją Israela, bę
dąc zdeklarowaną ateuszką, jednak miano Żydów
ki nosi z dumą, wysoko.

Z matki chrześcijanki, łacińskiej rasy, ą z o-jca 
Maxa Nordau‘a, — córka wyciągnęła dewizę: po
czucie, pełne godności, swego narodu.

Atmosferę domu Nordau ów podkreślało jeszcze 
stanowisko pani Nordauowej, zagorzałej sjomstki.

Max Nordau, żyjąc zawsze w śćisłej intymno
ści z córką, wpajał w nią swe narodowe ideały, 
obok najszerszego poczucia humanitarnego i to
lerancji. Jako do lekarza i człowieka wielkiego 
serca, przychodzili wówczas do niego w Paryżu 
uciekinerzy z pogromów ukraińskich — po pomoc, 
po radę.

O uszy małej Maxy odbijały się nazwy niezapo
mnianych miast w krwawej historji pogromowej 
— Żytomierz, Niemirów, Próskurów etc. Straszli
we sceny, jęki i wołania bezsilnych i przekładowa 
nych, stały się koszmarem dla malej Paryżaneczki 
i jednocześnie materjaiem podstawowym miłości 
dia swego narodu, który, cierpiąc męczeńsko, trwa

Akcja antysemicka Ameryki czy Europy jest 
dziś dla Maxy Nordau cichym pogromem bez roz

lewu krwi. To  też ma ku temu odrazę i  gotowość 
do walki.

Maxa Nordau stwierdzała antysemityzm amery
kański w  swej podróży po New  Jorku, Chicago, 
Waszyngtonie, FiladeJfji, ozy Cleveland. Stosunki 
towarzyskie są tani jednostronne, bo wykluczają 
znajomość z człowiekiem odmiennej rasy, za wy
jątkiem sfery artystów i szerszej inteligencji, któ
ra tych przesądów jest pozbawiona

Największem uwielbieniem, z  podróży amerykan 
skiej cieszy się u panny Nordau — niebo new- 
yorskie.

  Jest on-o piękniejsze od nieba Neapolu... Tu
już przemawia w Maxie Nordau malarka, o któ
rej przy okazji mówić będziemy.

  Jest to zjemia — mówi ze śmiechem panna
Nordau, gdzie rabini tańczą charlestona i pro
wadzą zręcznie swe-a-uta. Są eleganccy i światowi 
jak byli ongi eklezjaści z X V II  wieku.. Podczas* 
gdy panna Nordau mówi, komponujemy w  myśli 
jej portret: jest podobna do patrycjuszki rzym
skiej ze swym arystokratycznym nosem i  jasnem 
spojrzeniem. A  patrycjuszki rzymskie, które dziś 
oglądamy na sarkofagach, ród swój w iodły często 
z narodu żydowskiego. Panna Nordau, zamiast to
gi rzymskiej nosi z wdziękiem szmatki i błyskotki 
paryskiej mody, co gra kontrastem z charakterem 
mody. ■ i

Nasza rozmową schodzi nóeoo w  głąb tematu —
— Czy jest pani zwolenniczką reformowanej sy

nagogi?
— Odwrotnie! jestem jej zdeklarowaną przeciw

niczką. Przedrzeźnianie innych, staranie się o za
tarcie różnic jedynie zewnętrznych uważam za 
rzecz niegodną — uszanujmy innych — i  siebie sa
mych Miejmy odwagę — — —  T o  mówi Pani, 
a teuszka Tak.

Stwierdzamy jeszcze raz u panny Nordau kul

turę kobiety par excellence współczesnej, kobiety* 
która potrafi sobie stworzyć samodzielne i  w y
pełnione życie 

Idee racjonalistyczne ojca Maxy Nordau sfocmtM 
wały iej cała istotę, co zresztą charakteryzuje typ 
„świadomej kobiety* ‘nas-zych czasów. Panna Nordau 
prowadzi nas obrazowo po swoich podróżach, które 
ją pasjonują, j-a-ko społeczniczkę i malarkę.

Od dzieciństwa marzyła o pejzażu palestyńskim I 
ujarzala go po raz pierwszy, gdy zwłoki Jej ojet 
przewieziono z Paryża do Tel-Awiwr., Kolo-ntie mło
dzieży palestyńskiej, pracującej na roli, wywołaljj 
w niej entuzjazm /ruino, że osobiście nie zdoineby 
była rozstać się. na zawsze z Paryżem.

Wystawy i konferencje (sjonizm i feminizm stano 
w iły ich temat) znaczyły podróże panny Nordau,

Z czysto malarskiego stanowiska, na równi z Patb 
s-tyną polubiła panna Nordau Hiszpanię.

(Kolej— okręt—waliza i kufer —  pled podróżny —• 
odjazdy — przyjazdy — Kindersztubę — poklask „to 
warZys-twa" —  kultura — estetyzm — sztuka —  Id* 
al narodowy, — a nuż coś ominęliśmy? O tym wio 
się tylko w najskrytszej intymności z sobą samym,-j 

—  Mój ojciec — opowiada'dalej panna Nordao i 
twarz iej nabiera blasku — mój ojciec...

Glos jej wmieszał się w  Jakąś z rozmów wo
kół nas toczonych. Pracownia Maxy Nordau dziś sto* 
otworem —  Five o‘clock.

Jakiś pan w tnono-kiu, a inny z brodą. Paule a lł 
ar.tiste i panie a la mondafine. W  ceni rum, matka pan 
ny Nordau w  fotelu. Uśmiecha się, rozmawia, króla 
je. Służąca w  białym czepeczku przesuwa się s taco. 
Herbata, petits fours‘y. Płótna stoją odwrócone do 
nas plecami, a niektóre na sta Ingach poddają się pil 
szczocie zapadającego zmroku.

Za wlelkiem oknem pracowni buczy Montmartre 
Ktoś dzwona. Ktoś spóźniony. Na sekundę gwar roi 

mów przycicna. Ktoś m? welść. Panna Maxa Nof.- 
dau wstaje i oczekuje z uśmiechem!- („Ewa“ jj

Tylko ChJorodon£
i ■ u t  ■  ■■  ■  —  ni ■ i ■ ■  m  r ™ * ™  '

najlepsze pasta do zębów przez miljony codziennie 
w użyciu uważana Jest za najdoskonalszy środek do 
pielęgnowania zębów i jamy ustnej. Specjalne zaletyt

1. Usuwa szpecący o sad  nrząbny,
2. czyni rąb y  alab astrow e białymi,
3. o d d a la  n ieprzyjem ny zapach ust.

ŻCdijcl* t*dy tylko C k a l a r o d o n t
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Po wyborze prezydenta Austrii
Kłaków, 7 grudnia

(K) Donieśliśmy już w  telegramach o okolicz
nościach, wśród których wybrano prezydentem 
republiki austriackiej kandydata chrześcijań
sko-społecznych dra Miklasa. Prezydenta repu
bliki austriackiej wybiera Zgromadzenie Naro
dowe, składające się tak z parlamentu (Natio- 
nahat) i Rady Rzeszy (Bundesrat). Za wybrane 
go w  tajnem głosowaniu uważa się tego. kto 
otrzymał więcej, niż połowę wszystkich odda
nych głosów. Ściślejszego wyboru niema, a gło 
sowanie powtarza się tak długo aż jeden z kar. 
dydatów nie uzyska absolutnej większości gło 
sów. Zgromadzenie Narodowe składa się z 21o 
członków, przyczem układ sił był następujący: 
socjahstów jest 91 (71 członków parlamentu a 20 
członków Rady Rzeszy), chrzęścijaiisko-spok- 
cznych jest 98 (73 członków parlamentu i z5 
członków Rady Rzeszy). Wszech nieme ów jest j 
14 (12 członków parldmentu, a 2 członków Ra ! 
dy Rzeszy), agraijuszy jest 12. Jak z tego ukła I 
jidu sił wynika, ar.i socjaliści ani chrześcijańsko j 
społeczni nie rozporządzali sami absolutną wię 
Kszością głosow, a wyboru prezydenta mogła j 
dokonać tj tko koalicja stronnictw. j
’ Sytuacja w  ten sposób się ułożyła, że chrze 
iścijańsko społeczni w  ostatnim momencie wysu i 
nęli kandydaturę dra Miklasa. Było publiczną ta ! 
jemnicą. że Kanclerz ar. Seipel zamierzał sam j 
zostać prezydentem -republiki, ale nie chciał być \ 
tylko malowanym prezydentem, lecz chciał i 
mieć pełnię władzy, Dr. Seipel dążył więc do re I 
formy konstytucji, zapewniającej prezydentowi 
jWiększą władzę. W  tym celu wysunął kandy- 
idaturę dotychczasowego prezydenta dra ttetm- 
jscha, cieszącego się bardzo wielką popularno
ścią, jako osobistość stojąca ponad partjami, 
któiy miał zostać wybrany na przeciąg dwóch 
lat, by w  międzyczasie przeprowadzić odpo
wiednią reformę konstytucji. Socjaliści, chcąc 
pokrzyżować plany dra Seipla, uchwalili rezolu 
cję, wypowiadaj.joą się przeciwko zmianom 
konstytucji, a w  zasadzie oświadczającą się za 
trzecim z rzęu-u wyborem prezydenta dra Hai- 
nischa na prezydenta republiki, by nie aop.u- 
Scić klerykalnego kandydata. Wszechniemcy na 
tomiaśt i agrarjusze wysunęli kandydaturę pre 
eydenta policji wiedeńskiej dra Sctiobera,, jako 
nienależąocgc do żadnej partji. Kanclerz dr. 
Sei.pl skorzystał z bardzo niezręcznej taktyki so 
Cjalistów i w  ostatniej chwil: formalnie wymusił 
na socjalistach zgodę na kandydaturę swego 
kandydata dra Miklasa, grożąc im, że w  prze 
Ciwnym razie zostanie wybrany prezydentem 
dr. Schober. Socjaliści, nie chcąc dopuś«ić do 
wyboru znienawidzonego przez siebie prezyden 
ta policji, oddali białe kartki.

Socjaliści padli więc ofiarą swej wprost nie
dźwiedziej taktyki i grubej niezręczności, jaką 
okazali, utrącając ponowny wybór tak we Wie
dniu i całej Austrji popularnego dra łiainisefea 
Kanclerz dr. Seipel okazał się znacznie zręcz
niejszym od nich politykiem: udało mu się .wy
prowadzić w pole swych najzaciętszych przeciw 
ników politycznych.

Proces o film „Wesołej wdówki*
Książę Banito z Czarnogóry żąda 500 tys. franków 
, odszkodowania,

j  Jeden z sądów parysi ich rozstrzygnie w tych 
dnńłch sygnalizowany już przez nas proces, wdro- 
t o a y  przez b. zastępdę trouu z  Czarnogóry księcia

nego narodu chce zniknąć z powie, zchni życia, 
a tylko 1'iO część ludności odrzuca tę samobńj 
czą śmierć, nie ma się prawa tej 1/10 narzucić 
obowiązku przymusowego solidaryzowania się j 
z olbrzymią navret większością reszty ludności, j 

j Bnand dał więc wyraźnie do poznania, że Fran < 
l cja za żadną cenę nie zgodzi się ną przyłączeni .1 j 
| Austrji do Niemiec. Nie ulega tez wątpliwości, I 
i że Niemcy' nie będą obecnie stawiać Sprawy na j 
i ostrzu miecza,, ponieważ mają głowę zaprząt- | 

n-iętą kwestją reparacyj i nie zechcą sonie utru j 
dniać sytuacji" przez wysunięcie postulatu przy 
łączenia Austrji. Niedawno bawił we Wiedniu 
arcybiskup paryski Dubois, który działał z po

D. Michał Haiinsch 
dołychczaoowj prezydent republiki austrj-ackiej

' Dr W ilhelm  Miklas,
nowoooramy prezydent republiki austrjaoKiej

Danilę Piotrow icza, przeć.'wko pewnej wytwórni 
francuskiej, która wyśw ietliła „W esołą wdówkę". 
Książę Danilo, który od -oku 1921 przebywa we 
Francji, uskarża się, że wytwórnia zmieniła libret
to  „W esołej wdówki". K ra j n izyw r się wpraw 
dzie Monte Blanco, ale miejace akcji zupełnie przy
pomina dawną stolicę Czarnogóry, detynję. W  na-

K O H U N IK A T.

— KRAJOZNAWCZA WYSTAWA i OROGRA
FICZNA. żyd. Ak. Koro Miłośn. Krajoznawstwa 
urządza w  Iniach od 8 do 15 bm. Wystawę foto
graficzną. Eksponaty składają się ze zdjęć zm 
wszystkich niemal zakątków Polski, z  Włoch 
Szwajcarji, Szwecji, Norwógjii, Palestyny itd. W y
stawa obejmie kilka działów  a mianowicie: e llio  
graficzny, krajobrazowy, zapadki szmat', Ietui* 
kolomje krajoznawcze i im. Na pierwszy pL t  w y 
suwają się wspaniałe fotografje i_eziranycŁ za
bytków żydowskich, dokoname w  inad/óh mkaatoca 
kaeh, a posiadające dużą wartość nauzową. Kom i
tet wystawy wyżu aczył cały szereg nagród za m j-  
lepsze odjęcia. Ze względu na ilość ekaipouictów 
oraz ich wartość zapowiada .się powyższa kupre- 
za niezmiernie interesująco.
Zwiedzać wystawę, która mieści się w  Żyd. Coun 
Akad, przy ul Przemyskiej 3 — możra jotuŁer 
nie wgodz. od 11 uo 1 i oa 17 do 19.

—  W IECZÓR CH ANUKO W Y GAUCHONUB-
i JlYCH D żIE C Ij Staraniem szkoły dla żyd., dzieci.

głuchoniemych odbęużie się jirfH w  sobotę 8 lwu 
| o  g. 7 wiecz. w  lokalu „Bejt Lechem" przy ul 
! Dietla W ieczór Chanukowy ze współudziialetu dzic 
I ci głuchoniemych pod kiier. ich nauczyci ulu p.

Sdilagiiedia oraz nadkautora p. Kaultiianna wza7 
( z chórem pod batutą dyryg. prof. Sperbera. Oały 

dcchod przeznaczony dla żydowskich dzieci głu- 
choraiiemych. Bilety wcześniej dc nabycia w  skie- 

! pie p. Herzoga (Krakowska 10), p. Gołdstoffa 
j (Krakowska 3), p. Hofmana (Wolnie? 1), p. Korn- 

rcicha (Stra-dom 3), p. Zimetbauma (Zwierzyniec, 
Kościuszki 30), p. Rosenzweig* ( Zwierzyniecka
B )

—  PRZEDSWlT-IiASZACHAR: Dziś w piątek o 
godz. 8 zebranie chóru związkowego i wyznaczo
nych grup KKL.

—  ZW . ŻYD. MŁODZ. AKAD. U. J. „GORDO-
NjA*'. Jutro w piątek w lokalu „Awoda". Rynek g" 
29, 1. p„ o godz. 8 wiecz. refeiat kol. MarguLe- 
sa. „Problemy naszej polityki w golus.e . Goście mi 
ie widziani.

—  „PRZYSZŁOŚĆ—HEATID" (Zielona 17, I. i 
Dziś w piątek o godz. 7.30 wiecz. zebranie członków 
połączone z referatem p. Dra S. Siandiga n. ti 
„Współczesna literatura hebrajska, jako czynnik i.« 
szego odrodzenia". ,

—  „KOcO ŻYD. PRAC. UMYS . „AW O D Alf (Ry
r.ek gl. 29 I. p.) Dziś o godz. 8 wiecz. odczyt tow 

. Dra L. Menaschego n. t „Społeczne podstawy Ilio - 
zofj-i greokiei". Wstęp wolny! Goście mik* widziar-i!

, Czytelnia otwarta od gudz. 7 wiecz.
— BNEJ SJON (Zielona 17, I. p. of.) Dziś, w pią

tek o godz. 7.30 wiecz. referat Dra Chalma Lowa, 
n. t.1 „Meudele Mojcher Sforlm, Jako maski!" Goście 
rtrle widziani.

—  CEIREI I CKALUC MIŻRACHI (Kupa 16, 1. p V
DziS w piątek o godz. 7 wiecz. III. z cyklu odczytów 
wygłosi kol. E. Kiwetz, n. t. „Historia sjoifizmu'. Ju 
tro w sobotę punkt, o godz. 3.30 pop .Wsłbat Oneg 
Szabat. Goście mile widziu.ni.

—  ZW. SJ, REW. -,M£NORA“ . Dziś w piątek o go 
dżinie 6.30 pienarne zebranie członków z referatem 
tow. Jakóba Schachtera.

— KOŁO ŻYD. HANDL. „H a POF.L" (Rynek gł 
L. 29). Dz-iś o godz. 8 wiecz. wygłosi referat tow. Di. 
Otto Menasche n. t. „Nasza praca zawodowa"

— MERKAZ HACEIRFM, Krakowska 41. Jutro w  
so-botę, o godz. 10.30 zebranie Chugu Iwri, połączu- 
ne z referatem p. Dra Biahberga. — Goście mile w i
dziani.

—  U N IW E R SYTE T  LU D O W Y P R Z Y  CZYT. 
JED NO ŚĆ" w  Krakow ie Zielona 3. Dziś w  pią
tek dnia 7 bm. o godz. 7‘35 wygłosa kol. Buks od
czyt z dziedziny przyrody Słońce, jego  budowa i 
znaczenie (z  obrazami świetlnymi).

R. K. S. „LEGJA"—Ż. R. K. S. „AM ATORZY".
Dziś w piątek o godz. 7-mej wiecz. w lokali’ „Ama
torów" przy ul. Dietla 45, I. piętro mecz ping-porgo- 
wy o mistrzostwo ki. „A “ Legja—Amato-rzy. Goście 
mile widziani.

SANOK! W  sobotę 8 b. m. o godz. 7_ej wiecz. od
będzie się staraniem Org. „Iwria-Chalucei Hasafa 
Haiwrit" w lokalu Org. Sjon. wieczór chanukowy ze 
współudziałem p. J. Fromowicza z  Jasła.

pisach znajdujemy też wzmiankę, że film  ooairtj 
Jest na autentycznych wydarzeniach z  czarnogór- 
sk ijgo  dv»orr królewskiego Film  przedstawia pry 
watne życie księcia Daniła w  bardzo u/mmem 
świetle, wobec czego książę żąda pół nEujona fran
ków tytułem odszkodowań.?. Adwokatem księcia 
Daniła jest Paw eł Boncour, -nstępstwr strony 
przeciwnej podjął się znany auwokat paryski iieu- 
ri hoberŁ

WySory nowego prezydenta republiki austr.a 
ckiej, ntórym został zaufany pow.ernik i przyja 
cie! kanclerza dra SeLpla, mają jednak też i zne: 
Czenie międzyna rodowe. Warto przy tej sposoh 
Dóśct zwrócić uwagę na dyskusję w parlamen
cie francuskim między radykalno-socjalistycz 
dym posłem i byłym ministrem w gabinesie Hci 
riota Albertem a Briandem. Poseł Albert poru
szył w  swej mowie aktualną wciąż sprawę „an 
schlussu“ Austrji do Niemiec, upatrując w niei 
kwestję wielce niebezpieczną dla pokoju mię- 
dzynatodowego. W  swej odpowiedzi zaznaczył 
Briand, że prawro samostanowienia narodów me 
może iść tak daleko, by przyznać narodom pra 
w o do samobójstwa narodowego. Jeśli 9/10 da-

lecenia Brianda, by nakłonić Austrję do wytrwa 
nia. jako samodzielne państwo. Najprawdopo
dobniej otrzyma też Austrja rozmaite ustępstwa 
natury gospodarczej, by ją zachęcić właśnie do 
poruczema planów „anschlussu". Nowy prezy
dent Rzeczypospolitej austrjackie. będzie napc- 
wno wykładnikiem polityki dra Soipia, sprzeci
wiającego się w obecnym momencie idei „an- 
schlussu" Prałat dr. Seipel jest bowiem bardzo 
ambitnym człowiekiem i chce rządzić Austrią sa 
modzieinie, czego napewnooy nie mógł przepro 
wadzić, gdyby Austrja stała się członkiem Rze 
szy niemiecKiej.

■■■■■■■■■wpaBwaMBłaMńwsMłMaa— — —
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Ważne orzeczenie N. T. A.
w sprawie podatku przemysłowego 

Nieuzasadnione pominiecie fcsżąg handlowych.
me od zeznania, przyczem odpis uzasadnienia nie- 
przyjęcia obrotu, wykazanego w  księgach, należa
ło doręczyć płatnikowi 

Ten brak postępowania stanowi — wobec kate
gorycznego nakazu ustawy —  naruszenie istotnych 
lorm postępowania ze szkodą dla skarżąoego, któ
ry, nie otrzymawszy odpisu decyzji władzy w y
miarowej o  nieprzyjęciu obiotu, wykazanego w  
zeznaniu w przedstawionych księgach haindiowych 
miał podstawę do zrobienia zarzutu w  odwołaniu, 
i w  skardze do Najwyższego Trybunału Admiai 
slracyjuego, że wymiar, wedle jego mniemania, 
był nielegalny i  odbiegał od ^.eznamia, popartego 
księgami handlowemu..

Zarzut pozwanej władzy, zawarty w  odpowiedzi 
r.a skargę, iż wprawdzie zbadane księgi „pod 
względem formalnym były prawidłowo prowadzo
ne, jednakże nie są orne księgami handlowemi w 
rozumowaniu kodeksu handlowego11 jest chybiony. 
Wprawdzie władza pozwana pominięcie tych ksiąg 
uzasadnia tern, że skarżący nie prowadził księgi 
głównej i księgi towarowej, jednak Najwyższy T ry  
bunał Administracyjny, nie wdając się naraizde W 
kwestję trafności tego zarzutu pod kątem widze
nia art. art. 28 i  29 poaustrjaokiego kodeksu han
dlowego, który nie przepisuje prowadzenia pewne
go rodzaju ksiąg, uznał, że obowiązkiem władzy 
orzekającej było dać w yraz temu w  orzeczeniu 
celem umożliwienia skarżącemu obrony prawnej 
(wyciąg z wyroku N. T. A. z  dn. 12 maja 19(27 r. 
L. Rej. 1410/25).

Skarżący złożył zeznanie o  obrocie i oświadczył 
W mem gotowość przedstawienia ksiąg handfo- 
f l ły A  na popaicie swego zeznania W  danym wy- 
|d»dku ani przewodniczący komisji szacunkowej, 
•mi komisja szacun. nie zastosowała się do posta
nowień powyższego art. 76 ustawy, lecz —  bez po
przedniego zbadania ksiąg handlowych, opierając 
się aa informacjach — przewodniczący komisji 
postawił wniosek na przyjęcie za podstawę w y
miaru podatku obrót w  kwocie zł. 1000.000, komi- 

szacunkowa zaś ustaliła obrót ten w kwocie 
66,000 zŁ

(wskutek odwołania skarżącego i  sprzeciwu prze 
WoduLczącego komisji szacunkowej zostały w po
stępowaniu odwoła wczem zbadane te księgi i pro- 
tokułem z dnia 12. listopada 1925 r. określono je 
ca prawidłowe i  rzetelne, a obrót przedsiębior
stwa —  za zgodny z zeznaniem do podatku prze
mysłowego, wobec czego komisja szacunkowa w  
epdoiji swej do komisji odwoławczej postawiła 
Wniosek o przyjęcie obrotu zgodnie z zeznaniem. 
Komisja odwoławcza jednak odwołanie odrzuciła, 
a natomiast przychyliła się do protestu przewo
dniczącego kbmisja szacunkowej, nie wdając się 
wcale w  ocenę przedstawionych i  przejrzanych 
ksiąg mannowy en.

W  tym stanie rzeczy je Laak było przedewszyst- 
kiem obowiązkiem kon isji odwoławczej powziąć 
ano. komisja szacun. nie zastosowali się do posta- 
i  <^ipiero po powzięciu ewentualnej decyzji, uzna
jącej je za prawidłowe lub za nierzetelne, mogła 
komisja przystąpić do ustalenia obrotu odmień-

„Samoobrona** monopolu spiry
tusowego

Ministerstwo skarbu z czystego zysku handlo
wego Państwowego Monopolu Spirytusowego za 
okres 1927/28 r. przeznacza 400,000 zł. na specjal
ne nagrody pieniężne dla urzędników akcyzowych, 
pracowników P. M. S., oraz innych osób za uja- 
wn-eme działań na szkodę P  M. S. Nagroay te w y 
płacać będzie dyrektor P. M. S. na zlecenie mini
sterstwa skarbu natychmiast po ujawnieniu czynu 
karygodnego, niezależnie od nagrody zwykłej. 
Nadto w  budżecie na 1929/30 r. przewidziana jest 
sa te same cele suma 300,000 zł.

Polsko-sowiecko-niemiecka 
konferencja kolejowa

Dinta 5 bm. w  wielkiej sal; konfeiencyjnej mini
sterstwa komunikacji w  godz inach rannych rozpo
częła obrady czwarta z rzędu konferencja kolejo
wa polsko- niemiecko- sowiecka. Porządek dzien-

A c
ny obrad obejmuje między innemi sprawę uzgo
dnienia i  ostatecznego przyjęcia opracowanego 
pa zez szereg komisyj urzędniczych projektu bezpo
średniej taryfy związkowej dia komunikacji Łowa- 
wej j przesyłek ekspresowych, oraz pewne zmia
ny i uzupełnienia przepisów taryfowych i  rozra
chunkowych. Konferencja potrwa około 2 tygo
dni. Na czele delegacji niemieckiej stoi nadradca 
dyrekcji kolejowej we Wrocławiu, p. liarzbruch 
na czele delegacji sowieckiej zastępca pemomocnL 
ka komisarza ludowego do spraw komunikacji, p. 
N. Lagutin, delegacji polskiej zaś przewodniczy 
naczelnik wydziału ministerstwa komunikacji, p. 
Kazim ierz Tyszyński.

Program stacyj radjofomcznych
Piątek, 7 grudnia.

Kraków (566 m) 11,56 Komunik. 12,10 Gramofon 
15 komunik. 16,50 Komunik, dla naraiiarzy, 17,05— 
17,36 Odczyt pt. „Najnowsza wydawnictwa" w ygŁ 
dr A. Bar. 17,35—18 „Osobistości his tor. w aneg
docie1 (Ludwik X IV  i jego dwór" wygł.-p. A. Ab« 
dank. 18— 19 Muz. tam. z Warszawy. 19—19/10 K o
munikaty, 19,20 -19,30 Giełda roln. 19,30—19,56 Od
czyt pt. „0  rozsiewie grzybów i  bakteryj w  przy- 
rodzie‘‘, wygł. prof. dr. K. Rouppert. 19,55—20,13 
Odczyt muz. (z  W arszawy), 20,15 Koncert z Waz. 
szawy: „Missa solemnis11 Beethovana, 22 PAT .

W arszawa (1111 m) 18 i  20,15 Muzyka. j
Katowico (422 m) 16,45 Komunik, gospod. 16 Gra

mofon, 16,50 Komunik, dla narciarzy, 17,10 Odczyt 
his tor. 17,35 Czytanie nut,18—19 M u ł tan. z  W w -  
szawy, 19,20 Komunik, sport. 19,30 Odczyt „O  R e , 
nes amsle" 20 odczyi muz. 20,15 Koncert z  W a r •_ 
szawy: „Missa solenmis ‘ Eeetłu>vma, 2(2 PAT .

Poznań (3*4,8 m) 14 Giełda, 18, 20,15 di 22,40 Mat.
Wiedeń (517,2 m) U , 16, 17,30, 21 Mu ł  a
Zeesen (1250 m) 16‘30 i 24‘30 Muzyka.
Langenberg (408.8 m)13, 1745 ii 20‘30 Muzyka.
Lahti (15(22.8 m) 19‘40 i  22 Koncerty.
Daventry (15625 i  491.8 tn) 13—1 Muzyka.
Moskwa (1.450 m) 16‘25, 18‘25 i  20 Muzyka.
Kowno (200 m) 16 i  19 Koncerty.
Budapeszt (555.6 m) 17‘45, 21 i  22‘30 Miuzykal.

DLACZEGO N IE  UCZĄ PR ZE Z  RAJD JO 
ESPERANTA?

W  związku z  zamierzeniem wprowadzeni*! 
przez radjostację krakowską nauki j. włoskiego 
w  miejsce lektury j. angielskiego zwraca się do 
nas szereg czytelników z zapytaniem, dlaczego nie 
uczy się przez radjo — esperanta. Argumenty na 
szych czytelników streszczają się z jednej strony 
w  coraz większej popularności esperanta zagra
nicą, a z drugiej w  tem, że esperanta łatwiej słu
chać przez radjo. Ku-s esperanta trwa stosunko
w o krótko (około 20 lekcyj) i  nie wymaga takie
go matężenia w nauce, jak inne języki, których 
z tego powodu trudno jest uczyć się przez radjo.

PO ŁĄCZEN IE  EUROPEJSKICH GIEŁD DJA- 
MENCIARSKICH. Jak donosi belgijski organ fa
chowy „L ‘ Industrie Belge du Duamant", giełdy 
djamenciarskie Antwerpjii, Amsterdamu i  Paryża 
przyjęły już statut organizacji wspólnej p. n. „Fe- 
deration Internationale des bourses de diamants“ .

OBNIŻENIE STOPY DYSKONTOWEJ W  GRE
CJI Grecki bank Narodowy obniżył dyskonto z 
10 proc. na 9 proc.

REPERTUAR KINOTEATRÓW

CORSO: „Rir, Tin Tin", „Gdzie Londyn spi". 
NOWOŚCI: „Arena grozy — Maski i  małostki1* 
SZTUKA: „Pow rót z niewoli11.
UCIECHA: „Kobieta z raju bolszewickiego'*, 
W A R S ZA W A : „Zemsta losu".
W ANDA- „Robert i  Bertrand",

A M J  S K Ó R l E
Z  A P O b  I E G A __

K R E M
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SZALOM ASZ Przedruk wzbroniony

Wyrok śmierci
Autoryzowany przekład Leona Templera 

50 Dokończenie.
— Rozumiem! Posłuchaj mne. Goldschmidt: po 

wiedzże jej w  mojem inueaj u, że nic nie mam prze
ciw  niej. To, io  snę stało, musiało .'ię stać. Dość 
miałem czasu tu, w węzien iu  na pizemyślenie 
sprawy. Stało s ę  to, bo stać się musiało! To ży
cie było takie, że doprowadziło do tego. To nue 
jej wina w  tem. Musiało się tak siać. Nie mam nic 
przeciw niej. Zapewnij jo, proszę cię o lo, że n:e 
oczekiwałem, by zabiegaia u gubernatora o uła
skawienie mnie. Nie jestem wart tego Jeśli wsta
wiła się o moje żyoe, to to tylko dar z jej strony. 
Jeśli o  nie nie prosu!a, to lepiej tak dla nas wszyst 
kich. 1 jemu powiedz, tak, jemu też, na Boga, jemu 
takżć, czy słyszysz Goldschmidt błagam cię, po
wiedz mr. Krausowi, że n;e gniewam się na nie
go, za uważam go za właściwego męża Sylwji, je
śli dojdzie do tego, rozumiesz! Będzie tak lep i;] 
dla dziecka. Dziecko zna go przecież i wiem, że bę
dzie dobry dla dziecka. To wszystko, co powie
dzieć chciałem. Dzięki Ci, Roże!

— A leż Stown, życie twoje ocalone przeoiet? Za
pewniam cię, żeś uratowany Nawet, jeśli zawiodą 
cię już na elektryczne krzesło, nie obawiaj się. 
Znasz przecież przeklęty ich zwyczaj

— Znam. Wiem, dziękuję ci, Goldschmidt, dzię
kuję za dobre słowo — powiedział Słowu i pod.ił 
Goldschmidtowi rękę poprzez kraty.

—  P ro u ę  cię, Stown, w ierz mil —  zawołał Goli-

Echmidt.
— Wiem, wiem, bywaj zdrów, Goldschmidt. A 

nie zapomnij ostatnich słów moich: uciekaj od te
go życia, póki czas jeszcze.

Tak rozstali się dobrzy przyjaciele.
Stown, oglądnąwszy się za siebie, zobaczył, jak 

Goldschmidt przystanął, wycierając łzy.
*  •  *

Po  rozmowie z Goklschmidłem, zapytał Słowna 
zawiadowca więzienia:

— t-zy nie chciałby się pan widzieć z rabinem?
— Myślę, że raczej nie, panie dyrektorze. Gotów 

je; tem — odparł Stown z uśmiechem.
Ale tego samego jeszcze wieczoru zjaw ił się 

przecież u Stowna rabin z modlitewnikiem w  ręku 
i z litosną twarzą zwrócił się doń z zapylaniem:

— Czy nie ma mi pan nic do powiedzenia, 
Słowu?

— Gotów jestem.
— Czy niczego więc nie mogę uczynić dla pana?
—  Owszem, proszę mi powiedzieć — rzekł 

Slown, wskazując na księgę, którą rabin miał w 
ręku — czy to modlitewnik, z którego modlą się 
Wszystkie pobożne żydowskie kobiety?

— Tak, lo modlitewnik, z którego modlą sdę 
wszyscy Żydzi,

—  W takim razie, proszę bardzo otworzyć księ
gę w miejscu, gdzie znajduje się modlitwa, jatką 
stare żydowskie kobiety czylają dzieciom.

Rabin wyszukał tę modlitwę.
— Dziękuję bardzo. A terftz prosiłbym zostawić 

mnie samego. Jutro zrana znów może wezwę 
pana.

— Będę przy panu i ula opuszczę pana do ostat

niej chwili.
— Dziękuję, wielebny
Kiedy Stown został saUn, otworzył modlitewnifi 

w miejscu, które wskazał mu rabin 1 skłonił Ml 
nie głowę. Przymknąwszy oczy, ujrzał znów po- 
więdłą postać kobiety. Wyłoiniiia się z mrocznego 
kąta celi, jak wczoraj. A  on, Stown znów był ma
tom dzieckiem i zasnął i spał u łona matki przez 
całą noc, aż póki przyszli obudzić go na śmierć- 
Staruszka nie opuściła go już do ostatniej chwilŁ 
Szła za nim A kiedy usadowili go już w krześle^ 
stanęła za nim i przycisnęła głowę do piersi. T«U  
zasnął na wleczmy sen.

* • •

Nazajutrz rano dzienniki obszernie opisały 
śmierć Słowna. Żadna z gazet nie omieszkała do
dać, że Stown szedł na elektryczne krzesło pew
nym krokiem, z modlitewnikiem rabina W ręku, 
patrząc gdzieś daleko.

Wszyscy sław ili męstwo Stowna i odwagę. „Ze
szedł ze świata, jak gentleman" — pisały dzien
niki.

Wkrótce jednak zapomniano o  Stownfe.
*  *  *

Raz, raz jeszcze wspomniano nazwisko Słowna! 
między żywymi Było lo w  jakiś czas po jego 
śmierci, w  związku z podaną przez dzienniki no
winą, że wdowa po straconym Stowniie wyszła po
nownie zamąż: za mr. Krausa.

Przy tej sposobności omówiły gazety raz jesz
cze tragedję Stowna, bo był to ciekawy „mnterjal" 
dla czytelnika.

Potem jednak nazwisko Stowna zapomniano po 
WiMSne CCMJTi
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□ ROBERT i BERTRAND □
Kapitalna komedja pJna niezwykłych przygód i emocjonujących awai tur w/g fenomenalnego dzieła R A E b ćR A

W głównych rolach.
KARRY LIEDTKE, ELIZA LA PORTA, FRITZ KAMPERS, KfcAMANN P IW *
Szczyt nowoczesnej techniki! Nad program arcywesoła far ! ■ » _  B . ■ 1
Mistrzowska gra artystów! sa ameiykahska w 2 -kiach W S I  9 ”  J B U l l I f r *
Zachwycająca .reśćl —  . . .
Pełna niedoścignionej finezji reżyserjal D la w o zy itk ich  d ozw o lon e . uoozĄ ieK  seansów  w sobo tę  i w n iedzia lę  o 3, 6, 7 ,910

0  ideologię młotizieży ogólno-sjońskie]
. W  dalszym ciągu swego cykiu artykułów w  
*,Chwiii“ pt. ,0 dziejową rolę naszej młodzie
ży — o wstępnych uwagach donieśliśmy w  nu 
merze z 29 uh. ia- —  wywodzi Dr. Ignacy 
Schwarzbart, że źródłem rozbieżności wśród 
młodzieży ogólno-sjońskiej jest giown-e mo
ment socjalny sjonizmu. Ogólny sjonizm musi 
sobie uświadom-ć. ze z aspektu narodowo-pań- 
atwewego, bodącego kwintesencją sjonizmu, na 
leży odrzucić zarówno progi am filAsowo-śófctali 
styczny jak i system wyłącznie Kapitalistyczny.

, Koonuciikac ja  obu systemów: kolektyw no- 
i*aiiudowego i indy a idrrałnego prywatnego jest 
nieodzowną kon-jcznością szybkiej, skutecznej 
realizacja sjonizmu jako ruchu narodowo-pan - 
stwowego. p

Otóż być języczkiem u wagi obu tych sił, czu 
Wad nad tęr... aby z odu dróg jak najwięcej ko 
rzyśca 'wypłynęło dla Palestyny i s jomzmu, wal 
czyć o harmonijną wipólpracę obu elementów, 
podporządkowanych wspólnej, czołowej nas 
[Wszystkich ujarzmiającej i wyzwalającej Lara 
afetn ided niepodległej Palestyny, a równocze
śnie wychowywać oba kierunlki w  posłuchu 
dla naczelnej idei —  oto zadanie społeczne na- I 
sze, ogólnych ąjonWów." \

W  dalszych wywodach zajmuje się autor po- 5 
wczególneiud orgnuiizacjami ruchu miodz-ezy. f 
Wypowiadając szereg krytycznych .uwag p?u < 
adresem org. „Haszomar Hacair" i , Hechaiuc",
.o ile cddaiają się one od organizacji sjonistycz- 
nej i od naszkkoWwuregu wyżej poglądu spojecz 
nego, który autor uważa za jedynie zbawienny 
dla sjonizmu. .Gh-uluc powinien służyć czyste
mu sjonizmowś bez zastrzeżeń fralkicyjnych 
Dr. Schwarzbart ostro występuje przeciw odda 
ltuiiu się Chalucu od „państwowej kłeologji na
szego ruchu'. Co się tyczy org. młodzieży rew. 
zjonistycznej „Brith Trumjpeldor", to autor 
zwalcza nurtujące wśród niej, jak wogóle w re 
wizjonizmie, tendencje separatystyczne. Autor
kończy. -------

„Brilh Trumpeldor' powinien kroczyć i amte 
przy ranieniu z resztą młodzieży sjońskiej w  
obrębie jednej ogólnej centralnej organizacji 
Tego domaga się odeń jedyny dla nas miaro
dajny imptratyw: sjonizm. Tylko na lej drodze 
powstanie imponująca organizacja młodzieży i

..

róść będzie w raz  z  nią św iadom ość jej ♦Belkiej 
li, zadań i posłannictwa."

Z literatury sjonistyczneji
„Hamak*”, Nr. 5. Pismo związku „Agudat Ha* 

noar Haiwri**.

Żywym dowodem kłamliwości ti jumf alnych w ie
ści o „bankructwie1' sjo,nizm,u jesi nasza młodzież; 
i  to nie tylko przez fakt ten iż  zastępy jej rosną 
z dinia nr dzień, lecz również, a może i głównie 
'11 a1 tego, że cechuje ją niespożyta siła idealizmu 
i niezgłębiona Wiara w  ideał sjoiiski. K to chce 
poznać, jak' ozu je i  myśli ta młodzież, niech prze
czyta ostatni numer „iianoaru", który się właśnie 
ukazał, i w którym wyraża ona swój stosune* do 
zasadniczych problemów nasze,' ideologji. W  tej 
ponurej żydowskiej rzeczywistości, gdy brutalny 
niaterjalizm i zgryźliw y sceptycyzm zaczynają już 
ryć bruzdy zwątpienia i niewiary w naszej ducho
wości, są te radosne słowa naszej młodzieży, je it 
to niesamowite wprost piękno jej w iary i nadziej i, 
świetlaną pochodnią wśród mroków golusowego 
jestestwa. A  przede wszy atkiam czytamy tu prawie 
że poraź pierwszy w  prostych lecz jasnych i do
bitnych słowach cały program tz. „stain" sjoni- 
zrru. Gdy od kilku lat „frakcjonizm" rozpoczął par
celację sjonizmu, utwierdził się powoli pogląd, że 
sjonizm bez jakich/ dodatków programowych, na
tury społecznej, kulturalnej, czy religijnej, jest ab
surdem.

I oto miodzież nasza przemawia w słowach pro
stych i jasnych, co to ,est sjonizm „bez zastrzeżeń 
Czytamy: „Sjonizm jo=>t ruchem rewolucyjnym, 
wznieconym przez zdrowy eiement narodowy, len 
właśnie, który nie chciał umierać, a miał dość si
ły by żyć, który postanowił swym zapaleń, roz
niecić także wolę narodu ao życia i pchnąć go na 
tory odrodzenia'1. Zaś „realizacja sjonizmu zaw i
sła w  pierwszym rzędzie ód tego. czy uda się: 
wzniecić wole narodu, całego narodu. Nie wystar
czy oderwany ehocb; najbardziej ofiarny wysiłek 
pewnej tylko grupy, gdy nie znajdzie on rezonan
su wśród szerokich warstw, gdy całego naród, 
nie porwie do czynu

iudomość, że istnieje i  rozw ija się młodzież 
żydowska o  tern napięciu ideonan i  o  tym entu
zjazmie narodewyrr. napawa i nas „starszych" o- 
tuchą i  wiarą. Możemy spokojnie patrzeć w  przy
szłość, gdy podrasta taka nowa generacja, która 
w chwili-, gdy nas już nie stanie, obejmie w swe 
ręce nasz sztandar biało- niebieski i poprowadzi 
naród ku wyzwoleniu. Dr. O. Herschdiłrler.

l Tznan>e dla prez. Wetzmanna. —  Prez. W'eiz
cją Jewi

Londyn (Ż A T ) Oi gan egzekutywy organiza
cji sjonistycznej „New Judea" donosi, iż na 
■wem ostatniem posiedzeniu egzekutywa przy
jęła do wiadomości sprawozdanie piezydema 
światowej organizacji sjonistycznej Dra Weiz- 
manna z przebiegu rokowań z przedstawiciela
mi Żydów amerykańskich. Nadto egzekutywa 
zatwierdziła przedłożony tekst rezolucyj, przy
jętych na wspólnej konferencji „Komitetu Sie
dmiu 1 nie-sjonistów amerykańskSch z przedsta 
wicielami organizacji sjonistycznej w sprawie 
Zastrzeżeń sjonistycznego Komitetu Wykonaw  
czego do sprawozdania Komisji ekspertów lak 
również do uchwał kongresu. Egzekutywa sjo- 
nistyczna, zaznacza „New Judea", wyraziła 
szczególne uznanie dla sposobu, w jaki Dr. 
W czm ann wyw-iązal się ze swej misji w A m e
ryce.

Rezolucje, przedłożone przez Dra Weizman-

mann podejmie w  Europie pracę nad organiza- 
sh Agenr.y.

na egzekutywie sjonistycznej, będą pi zedmi >- 
tem obrad sjonistycznego Komitetu Wykonaw  
czego, którego s^sja rozpoczyna się w Berlinie 
dnia 20-go grudnia br. Komitet Wykonawczy 
poweźmie ostateczne uchwały w sprawie rozsze 
rzęma „Agencji Żydowskiej'. W  tych dniach 
Dr. W  ei zmami wyjeżdża do krajów kontynen
tu europejskiego, gdzie przeprowadzi rokowa
nia z szeregiem osobistości i Instytucyj żydow
skich w sprawie ich udziału w „Agencji Żydów
sikicj'1.

Przed konferencją siumstów- 
rewizjonistów

Wiedeń, (ZAT) Dnia 26 grudnia br. odbędzie 
sic - jak wiadomo - we Wiedniu otwarcie trze 
c ej światowej konferencji sjonistów-rewizjo-ni 
stów. Konferencja potrwa S dni. Przygotowania

do komerencji zostały już zakończone, botytifc 
czas zapowiedziało swój udzia* w  konferencji 
150 delegatów, wśród nich około 50 z Polski. Z 
różnych krajów przybędą na konferencję grupy 
młodzieży pieszo.

Katedra im. Achad Haama
Prcf. L. Roth, powołany na katedię fi»ozofjj 

imienia Achad-Haama na Uniwersytecie łlenrgj 
skim w Jerozolimie, wygłosił dr.ia 28 ub. m. WM 
kład inauguracyjny w Instytucie Judaistycznynł 
P. t. „Filozofja i Acnad Haam".

Badania Morza Martwego
Prof. Łwans, który z majorem Tullochem 1 in

żynierem Nowomiejskim badali tereny Morzoj 
Martwego, przybył ponownie do Palestyny, co 
lem przeprowadzenia dalszych badań.

d z i e ł o  Na u k o w e  o  „ ś c i a n i e  p ł a c z u
'Towarzystwo dla badania zaoy-tków w  Pr.lestyrwj 
wyłowiło komisję, polecając jej zbieranie n.ajteyja.-j 
łów  o  „Ścianie P lacżu ', dotyczących iego zabytku' 
z punktu widzenia historycznego, archeologiczni goi 
leksykograficznegc oraz literackiego upi auowane: 
materjały będą służyły za podstawę eto obszernego' 
dzieła o  „Ścianie Pałczu".

P R Z I BYCIE RABINÓW  PO LSK IC Ł  DO AME-: 
RYK I, Rabini Ruwen Kac (Stawiski,, Szymon! 
Szkop (Grodno); Izaak Szuster (Sokół) oraz Rot-] 
berg (Lunna) przybyli ;ia okręo.e [a 1,Olimpie" doi 
Nowego Yorku. Związek rabinów w  Nowym Joir- 
ki. zorganizował uroczyste przyjęcie dla gości z 
Polski. Celem pobytu polskich rabinów w Amery
ce jest wszczęcie akcji wśród kół żydowskich na 
rzecz jeszyhotów w  Polsce, przeche dząrych obec
nie przesilenie finansowe.

SK AN D AL ANTYSEM ICKI W  TEa TRZE  I  ĄM 
BURSKIM. W  miejskim teatrze w  'Hamburgi w y 
stawioną została sztuka „Choroba młodzieży" au
tora ukrywającego sie pod pseudonimem Ferdy- 
nan-u Biu-kner. Podczas przedstawienia doszło do 
skandalu. Policja usunęła z widowni 300 osób, a- 
resztująe 19 awanturników. Wśród aresztowanych 
znajduje się Lilku przywódców- narodowo- socja
listów. Cala prasa hamburska potępia w  ostry 
sposób wykroczenia antysemickie w teatrze.

L A K Ł S Ł łU K k
T r . r u b r y k *  « •  r a d a k e f a  ii,* . j d p c

3 1 1

W  niedzielę dnia 9 grudnia o godzinie 4 popołudniu
odprawi modlitwy, przy zapaleniu

świeczek chanukowych
nadkantor H. BornstelL, z chórem w bóżnicy przy 
ul. Szpitalnej 24. 14202

~ K O N K U R S
na dzierżawę poboru opłat od rzezi bydła i 

drobiu w Krynicy - Zdrój, Krynica Wieś i-Sło- 
twina, na czas od 1 stycznia ’b29 do 31 g-udn-ia 
1929 r.

Termin wniesienia ofert upływa w dniu 15 
grudnia 1928. o godz. 12 tej w południe. Oferty 
Przesłać do za.ządu Gminy w Krynicy Zdroju 
(Willa Nev-York. Równocześnie z ofertą należy 
złożyć wadjum w wysokości 10% od ofero 
wanej sumy

Warunki licytacyjne do przeglądnięcia w  biu
rze Zarzadu.

/a*ząd Gminy Wyzn, Żydowskiej. 
3506x Krynica-Zdrój.

K Ą P I E L E
WANNOWE i PAROWE

w dawrym Hotelu Krakowskim
Kraków, Ouna jew4 hgo  9.
po gruntownym remoncie o .warte od 

8-ej rano do 8-ej wieczór

Dla Pań narówkt w środy
Fryzjer i pedicure na miejscu.
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Żydowskie Towarzystwo Muzyczne
w Krakowie

Oaegdaj odbyło się w  sali stow. „Solidarność", 
Jod przewodnictwem Dra Aptego konstytuujące 
*Wbr«aie tworzącego się Żydowskiego fov,arzy- 
Mwa Muzycznego. Na zebrania zainicjowanera 
przez Koto Muzyczne Z: K. S. Makkahi w  Krako- 
^tib i  żyd. słuchaczy muzykologji na U. J. zjawiło 
wę liczne grono żydowskich muzyków i meloma
nów n a «V jv  miasta. Zebranych powitał imieniem 
komitetu organizacyjnego p. Dr. E. Schenker. po 
caem referat pt. „Cele i zadania Żyd. Tow  Muzycz
nego" w ygłosił p. Lust, podnosząc ważność istnie
niu takiej żydowskiej placówki kulturalnej w  Kra
kowie i  wskazując na rolę, jaką Żyd. Tow. Muzy
czne uur odegrać wobec budzącej się i powstającej 
żydowskiej muzyki narodowej, w  siosunku do jej

rębnego charakteru i jej pierwiastków czerpa
nych Z prastarych motywów muzyki syn lgognlnej. 
fcydoWskic Towarzystwo Muzyczne ma ooejmo- 
Vrść cztery sekcje: 1) sekcję praktyczną, 2) teore
tyczną, 3) wydawniczą, 4) bibljotekę, czytelnię 
ł  archiwum.

T )  Zadaniem sekcji praktycznej jest wycho w y
w in ie  młodego pokolenia na muzyce żydowskiej, 
'W je j duchu i zaznajomienie szei szego ogółu z ży
dowską twórczością muzyczną. Tym celom ma 
służyć uczelnia, orkiestra, chór, zespoły kameral
ne. Uczelnia ma za zadanie wychowy wać m łodz ież  
tak, by na gruncie tradycji zbudować nową muzy
kę żydowską. Orkiestra, chór i zespoły dadzą mo- 
żuość słuchania własnej muzyki szerszemu ogó
łowi. .

2) Zadaniem sekcji teo.relyrzr.ci jest szerzenie 
zrozumienia i  zamiłowania do muzyki żydowskiej 
i  popierania pracy naukowej nad muzyką żydów 
SKt, Terenami działania ma Dyć uczelnia, odczy
ty i  prasa które zapoznają najszersze warstwy z 
pipblemarm naszej muzyki.

3) Sekcja wy'dawniej i ma w  połączeniu z po
przednią popierać pracę naukową na polu muzyki

żydowskiej przez wydawnictwa publikację itd.
4) Bibljoteka, czytemia, archi w urn udostępnią 

ogółow i Luty i książki w  zakresie muzyki żydow
skiej.

Po  drugim referacie, p. Dr. Schenkera pt. „Środ
ki i organizacja Żyd. Tow. Muzycznego w  Krako
wie". wywiązała się obszerna dyskusja w  Której 
wskazano na brało w żydowskim życiu kultural- 
nem w Krakowie \y skutek nieistnienia żydowskie
go clióru i orkiestry w Krakowie, na niemożność 
pielęgnowania u siebie i zapoznawania szerszego 
ogółu z narodową muzyką żydowską. W dyskusji 
zabierali głos pp. Dr. Billig, Dr. Frommer, Dr. 
Goldfluss, Lust, \nhalt, poczem uchwalono stwo
rzenie Żydowskiego Towarzystwa Muzycznego w 
Krakowie, którego celom Ledzie: krzewienie mu
zyki wśród społeczeństwa żydowskiego jaKoteż 
muzyki zydowsl iej wogole. W  końcu p. Dr. Apte 
nakreśli? plan najbliższych prac Żydowskiego T o 
warzystwa Muzycznego, które mogą być zaraz 
rozpoczęte, przedewszystkiem należy po.darać się 
o W a l,  założyć chór, orkiestrę, czemby rozpoczę
ło prace nowozałożone żydowskie Towarzystwo 
Muzyczne.

Z kolei przystawione do wyboru tymczasowych 
władz Żyd. Tow. Muzycznego W skład egzekuty
wy wybrano następujących członków: Przcw. p.
Di Apte, zast. przewódn. p. Dr. E. Schenker, sę
ki eLarz p. -Sonnenblick, skarbnik p. Dr. Frommer, 
gospodyni p, Lauterbachowa, przew. sekcji fiinam- 
śówej p. Drowa Zimmermanowa. W  skład komite
tu Organizacyjnego wybrano: pp. Dr. Hilfsteiu,
Prof. Lipski, Dr. Hubler, Dr, Goldfluss, Lust i An- 
linJt.

Następnie wszyscy obecni zgłosili swój akces 
do Żyd. Tow. Muzycznego w Krakowie. Po wy- 
nzerpaniu j orządizu dziennego p Dr. Apte za rn- 
kńął posiedzenie.

Echa tragicznego pojedynku
Poruszenie w  stolicy. —  Tajemniczą przyczyna —  Wersje i pfiotiki. -Cherchcz la Icmme? 

Zatarg o kobietę żydowską? —  Akcja przeciw pojedynkom.

Oon-osiliśmy już obszernie o pojedynku, jaki od 
ty ł  się między wicedyrektorem Powszechnego’ Ban 
ku' Kredytowego w  W arszawie Drem Zawadzkim 
a współpracownikiem „Kurjeia Warszawskiego" 
P Strumpf-Wojtjciewiczem,podczas którego Dr Ża 
Mądzik.i otrzymał śmiertelną ranę w  skroń i nie
bawem zmarł Wiadomość o  pojedynku wywoła
ła zrozumiałe poruszenie w stolicy zwłaszcza, że 
okoliczności, w  jakich pojedynek się odbył, oto
czone są tajemnicą. Co do przyczyn pojedynku ro
zeszły się rozmaite wersje, które tuiaj z obowiąz
ku dziennikarskiego podajemy za prasą warszaw
ską.

Wedle tych pogłosek przyczyną pojedynku był 
Spór o  kobietę. P. Wojtkiewicl zajmuje stanowi
sko sekretarza redakcji oddziału prowincjonalne
go „Kurjera Warszawskiego* Jest on poruczni
kiem rezerwy i  służył przez kilka lat w  1 pułku 
tłłanów Krechowieekich. Przied kilkoma laty oże- 
hił się poraź wtóry. Dr Zawadzki nie mieszkał
*e swoją żoną, zna-jdująą się stale na Semmerin- 
Ru niedaleko Wiednia z dwojgiem dzieci. Ortatnio 
“ j-zonal: się Dr Zawadzki poUohno żoną red. 
Wojtkiewicza, pizyczem poświęcał jej w iele uwa
gi. Na żądanie Wojtkiewicza, żona jego zerwała 
Mszelkie stosunki z Drem Zawadzkim, ten zaś 
£ zemsty miał Się o  n-iej niepochlebnie wyraaić w 
towarzystwie. Doszło 1o do uszu red. W ojtk iew i
cza, który na zebraniu oficerów  rezerwy spolicz- 
1;cw ał Dra Zawadzkiego za pogłoski, jakie ten 
''statui rozsiewał o  jego żoi_e. Ponieważ Dr Za-

w-attSjS jest kapitanem rezerwy a red. Wojlkie- 
wicz porucznikiem, Dr Zawadzki wyzwał na po
jedynek Wojtkil wicza i przysłał mu sekundan 
tów. WojtLiewicz przyjął pojedynek, którego w a
runki podyktowali sekundanci. Zawadzkiego. U- 
chwalono strzelać z pistoletów z odległości 35 
kroków. P ierwszy strzał przyznano Zawadzkiemu 
który m iał'strzelić ty]ko jeden raz. Pojedynek od
był się w gmachu .1. pułku szwoleżerów. P ierw 
szy strzał oddał Zawadzki, kula nie trafiła W ojt
kiewicza, drugi strzał oddał Wojtkiewicz z zam- 
kniętemi oczyma, strzelając ponad głowę Zawadz
kiego. Dziwnym zbiegiem okoliczność;, kula tra
fiła Dra Zawadzkiego w  skroń Sekundanci od
w ieźli rannego do szpitala, gdzie zmarł na stole 
cpc-racyjnym. P V  ojteie.yiez udał się po poje
dynku do pr acy, a do w iedli a wszy s ię z gazet po
południowych o zgonie Dra Zawadzkiego, zgłosił 
sie u sędziego śledczego

Wedle innej wersji przyczyną pojedynku miał 
być zatarg o  pewną korwetę żydówko, żone Jćapca 
warszawskiego, która była już powodem niejedne
go pojedynku wśród, pewnej grupy osób w  t-ow-a-
i zystwiie warszuwskiem.

Prasa warszawska potępia jednomyślnie i bar
dzo stanowczo pojedynek i  wzywa do wszczęcia
akcji przeciwpojedynkowej. Charakterystycznem
jest, że ..Kurjer Warszawski ‘. który w  słowach 
obu: zenia pisat o wyzw „mu posła Niedziałkow
skiego na pojedynek przez pos Sławka, obecnie 
milczy

Wisdomości z kraju
List z Rzeszowa

'® stow. żyd. akad. „Makabea". —  Przed »  j  bon n 
zarządu kalialuego.

(Kor. wł.) Rzeszów, 5 grudnia.
Po dłuższej przerwie spowodowanej różnemi tiu 

Gościa mi przystąpiono do reorganizacji stow. żyd’, 
kad. „Makabea", które swego czasu brało czynny 
^Ział w życiu kulturalnym i społecznem naszego 
*te*.ta. Reaktywowanie już nastąpiło, gdyż nowo- 
^brany wydział wszczął pracę zmierzająca do 
°*W »4u stow orzyszem a tak przez działalność we

wnątrz stow., jakoteż nazewnątrz. Praca ta ma w i
doki powodzenia zwłaszcza z powodu mającego 
wkrótce nastąpić otwarcia Domu Ludowego (Beth 
Am). Kurator tej instytut j. bowiem adw. Di Wa- 
chtel zgodził się na wsjSHprheę slow. „MakabeT‘ 
przy realizacji planu prą,-y  kulturalnej przez 
kuratorjum nakreślonego O ozczegółach rozwoju 
tej wspaniałej fundacji bedzie jeszcze sposobność 
pisać, obecnie możne jedynie wymazie życzenie, by 
żydowska mlc dzież akademicka mająca zaintere
sowanie dla żydowskiego ruchu akademickiego 
wstępowała coraz liczniej do reorganizującego się

snuwarzys-eiiia. Now o wybrany wydział, w  sk’ ad 
którego, wasali pp. Mgr. Reich (przew.), Grunspaa 
(wureprzew), Keller (sekrea-trz), Mgr. Waclispress 
(śkąrbtiiMf, Mgr! Ilerschtai (kontroler)-. i LobascL' 
(bibliotekarz), daje gwarancję, iż „Makabea" speł
ni ciążące na niej obowiązki w  obecnej chwili.

\Vybrana komisja wyborcza dla wyboru za iząd i 
kahalnego ustaliła termin wyboru na 9 bm. wobec 
czego odbywają się ró-ż.ie konferencje i tradycyj
ne... pijatyki. Przedmiotem konferencyj są leż sprt. 
wy mającego nastąpić ukonstytuowania, a pijatyki 
przy czynnym współudziale członków dawnego 
sabalu i pijących czionków „Jad Charucim" są tak 
Ważne, iż przypisują im wiięlkte i decydujące zna
czenie przy wyberze prezydjuni rady i zarządu

Rau,

List z Sarmka
Z pobytu p. Pewznerowej. — Wynik wyborów do 
Zarządu Kalulu. —  Niedoszły sojusz „Sandz r 
Kląus“  z „Bundem". — Gospod ..rka kalialna p. 
Kanneca z lat ldla— 17 przed sądem. — Z Raay 

miejskiej. —  Ze sceny.
(Kor. wł.) Sanuk, 5 giuidniu.

Sanok rie pamięta, już dawno tak nastroju 
wzniosłego dla Palestyny, jatki obudziila p. Pew- 
znei-ow? pobytem swoim w naszem mieście Uta- 
leinowaaia mówczyni i  niezmordowana działaczka 
społeczkia przemawiała na awócb zgromadzeniach 
publicznych i  odbyła szereg kutiferencyj z  przed
stawicielami kobiet. Wrażenie, jakie wywairła 
swojemi przemówienia mi nu olłe^nych, jest nie do
0.1dan a. W  mieście panuje niezwykły entuzjazm 
dla Palestyny, tak, że najpoważniejsze osobiste 
ści Sa..oolwie przyrzekły swą pracę dla Keren- Ka- 
jemeth. Rezultatem '-omfcrencyj p. Pewznerowej % 
działaczkami sahockiemd jest zorgarizoA/anie od
działu „W izo , które w  pierwszym rzędzie praco
wać uędzie dla Kereń Kcjemeitu

Cnegdaij odbyły się wrybory do Zarządu kiahaoi 
które dały następujący wy miii: Lrsrtc Nr. 1. —  2 
mandaty (pp. Kannei, aonel), Lista Nr. 2. — f  man
datów (.pp. Dr. Kamer, Dr. Nenmer, i i i  senlau* Tia 
ser. S"h.iff, Luisel).,

Skład przyszłego Zarządu oaje t am pełną rękoj
mię, że przedstawiciele Org Sjon. będą .i«og]i l i
czyć na poparcie większości Zarządu z  przyszayu 
prezesem p. Dr. Ramerem nr czele, który przyJ 
każde, sposuLubśęi wykazuje swą szczerą sympa- 
iję dla sjonjzmu.

W  związku z ... szą Wizmiianką o  taiktyw prze- 
wodniczącego Stow: „Jad Cbaruom" p Dra Her* 
ziga, dodać należy, że dzięki swej taktyce u iiem o  
żliw ił p. Dr. Herzdg dostanie stu; do Zarządu ele
mentom niepożądanym Stanowisko przewdoniczą- 
cegp Stow. „Jad Charu’ ..im" zostało potem aprobc- 
wTane przez przedstawiciela Org Sjon. ;i .Wyóznału 
„Jad Chatuzdm .

W ie lk ie  \v,.burzerait wśród oi-todoil;sj‘ sanocki^ 
wywołał fakt, że prowodyrzy „Samdzer- Klaus" 
byli skłonni, dc zawarcia sojuszu z bum oiroenn p. 
Dr. Penzikiem, wykazując tern, że ich hasła „obro
ny re lig ji“ są tylko fałszy wa chorągiewką, poć 
którą kryją  się icŁ osobiste interesy.

Ubiegłego tygodnia odbył się dalszy oiąg roz
prawy przeciwko p. Drowi M. Sduildkrauito-Wi 
który zarzucił p. M. Kannerówi defraudację pie
niędzy publicznych. Świadek p. pro-f. Gliiokstern ze- 
zual, iż w  latach 19-14—17 nie były wogóle prowa
dzone żadne księgi kasowe, zaś świadkowie Izrael
1. Izaak Schaff zeznali, że w  r. 1917 wpłynęła do 
kasy kahału większa su-tna pieniędzy z  Ameryki 
a ó.wćzesn, prezes p. M. Kanner oświadczył im, 
żete-pieniądze są jego własnością. Dalsze prze
słuchanie świadków oaroczono.

Na odbytem onn-gdaj posiedzeniu Rady miej,SkieJ 
uchwalono zakupić nowy motor ‘dla jiektrownj 1 
obniżono cenę światła za 1 kilowatgodz.in o 10 
groszy.

Staraniom nowo powstałego- miejscowego Komi
tetu „Hilacbdut" odbyło sie .ub niedzieli zgroma
dzenie młodzieży, na którem piżfeniawiał p. Dr. A» 
Miihlstein z Kra-Kowa.

Młodzież sjoska urz.-uizila onegdaj w io-kalu Org. 
Sjon. wieczorynkę z nader urozmaiconym progra
mem.

Zespoły p. Amny Zabojkiny. i p. Antoniego Ka
czorowskiego wystąpiły na naszej scenie z wieł- 
k-iem powodzeniem. Elem

DĄBROW A KOLO TAPN O W A. (Kor. w ł).  Pu- 
byt p. Pewznerowe,.

Ostatnio odw.eeżuła nasze miasto p. ^ewznero- 
wa, palestyńśka delegatka K K. L  , która na ze
br śni u odbytem w lokalu Żyd. gminy wyznanio
wej wygłosiła piękne i porywające przemówie- 
rfe, zwrócone głównie do przeważającej liczbą 
wśród zgromadzonych młodzieży, wzywając ją do 
ofiarnej- a nieustającej pracy dla odbudowy naszej 
siedziby narodowej. Zebrani przyjęli gorące iio-
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Kino „W A k m h Wh -  Dziś wielka premiera I  V  ■£ E  C  l l t T I
przewspaniałego a rc y d zie ła  sezonu L I K  L r  C  r l l  I  I I

w  swej najlepszej kreacji, arcydzieła Universalu

JAWNOGRZESZNICA
wielki dramat erotyczny reż. Brown M eiw lH e . Ponadto występują Z&ZU PtH S , JAMES MARCUS. 
MALCOLM Mc OREO CR -  Kajw lckssy sukces sezonu; r t « I « !| id n ia lu ł i l t i h c j a  dniał
Specjalna ilustracja muzyczna. Zniżki nie ważne. Początek w sobotę i niedzielę o g. 3 przy pełnej orkleatrze.

W lf?Eelc!oskcpie prasy

Wn prelegentki z zapałem, dając w yraz swym u- 
czuciem przez odśpiewanie fiaitikwy. Niestety, in
teligencja nasza mimo zaproszeń, w  większości 
się nie zjawiła.
• W  dalszym ciągu zebrania rozszerzony został 
miejscowy Komitet K. K. L. przez przystąpienie 
nowych członków.

Przyjazd p. Pewznerowej zachęcił młodzież tu
tejszą do dalszej pracy, życzyć tylko należy, by 
W pracy tej zechciała wziąć udział także tutejsza 
inteligencja żydowska.

 -o -

Błpa Eliza Hellerowa
w  lam owie zmarła onegdaj w 52 Teku życia wde* 

wa po adwokacie 1 towarzyszu naszym b:p. Dr. Her 
manie Molierze, blp. Eliza HePerowa 7  narta natęża 
la do rajczynmejszych swego czasu, a zawsze naj
bardziej oddanych wyznawęzyń sjonizmu. Przez diu 
£i szereg lat była prezes ową stow. kobiet „Miriam" 
i stała na czele tarnowskiej organizacji kobiet żydo 
wskich. Dia niezwykłej dobroci i szlachetności cha- 
ra-kieru cieszyła się blp. Eliza Heller owa ogólną syin 
patją i szacunkiem we wszystkich kolach żydow
skich. Przed rokiem zmarł jej mąż, człowiek rów
nież nadzwyczaj godny i szlachetny, a obecnie osie 
rocila btp. Hellerowa dwoje małoletnich dzieci. Cześć 
Jej pamięci!

Człowiek, który liczy szybciej, 
niż 2U maszyn rachunkowych
Donosiliśmy Już o  eksperymencie, dokonanym 

przez areopag psychologów i  lekarzy w  Gdańsku 
z  młodym obywatelem żydowskim z W arszawy p. 
FinkeisteAnera, pracującym w  warszawskim Urzę
dzie statystycznym. Uczeni orzekli, że p. Finkel- 
stein jest fenomenalnem zjawiskiem jako rach
mistrz i pobiją wszystkie rekordy rachunkowe 
świata.

M. in. mnoży 3 cyfrowe liczby w  przeciągu 2,7 
iekund, czterocyfrowe w  przeciągu 7 sekund, a ca 
łe szeregi jednocyfrowych liczb dodawał z tuką 
zawrotną szybkością, że wogóle nie można było 
zastosować sekundomierza, którym mierzono czas '

Najsłynniejszy dotychczas rachmistrz świata 
Szwajcar Feroll dodawał w  najlepszym raziie 40 
cy fr w  dągu 15 sekund, podczas gdy warszawski 
mistrz rachunkowy zdołał dodać 50 cyfr w  prze
ciągu 12 sekund. P. FLnkelsteiin pamięta wedle 
twierdzenia uczonych setki logarytmów, dat i 300 
cy fr dziesiętnych wartości „p i‘*.

WOJEWODOWIE, K TÓ R ZY  POZOSTAJĄ. Z 
miarodajnych źródeł dowiadujemy się, że poda aa 
przez niektóre dzienniki warszawskie wiadomość 
O zamierzonej Jakoby zmianie na stanowiskach 
wojewodów białostockiego i  lubelskiego jest zaapeł 
nie bezpodstawna. Zarówno p Kirst, jak i p. woje
woda Remiszewski pozostają na dotychczasowych 
•heuo wiskack

NO W I GENERAŁOW IE. W  początkach przysz
łego roku mają nastąpić awanse wśród oficerów  
najwyższych rang. Między innemi przewidziane 
Jest miainowanie czterech nowych generałów bry
gady, oraz 8 generałów dywizji.

R AD A O P IE K I SPOŁECZNEJ. Dn. 13 bm. w mi
nisterstwie pracy i opieki społecznej odbędzie się 
posiedzenie rady opieki społecznej. Rada zajmie 
«ię  projektami ustaw; 1) o  najniższej mierze nie- 
fbędnych potrzeb życiowych z tytułu opieki spo
łecznej, 2) o  wykonywaniu opieki społecznej nad 
osobami, które w  żadnej gminie nie mają prawa 
do opieki trwałej, 3) o wykonywaniu opieki spo
łecznej nad cudzoziemcami w Polsce.

PRZEDSZKOLE D LA  DZIECI BEZ W ZGLĘDU 
NA. NARODOWOŚĆ. Magistrat m Białegostoku o-’ 
tw iera w-dniu 8 bm. miejskie przedszkole dla dzie 
CJ najbiedniejszych bez względu na narodowość. 
Przedszkole składać się będzie z dwóch oddzia
łów, oddzielnie dla dzieci polskich i oddzielnie 
dla żydowskich. Wykłady dla dzieci żydowskich 
Odbywać się będą w  języku żydowskim.

OBRAZA M A LA R ZA  ŻYDOWSKIEGO D LA  j 
ZBIORÓW  PAŃSTW OW YCH. Ministerstwo oświa 
ty zakupiło 3 obrazy warszawskiego artysty ma- I 
la rzu Adama Hcrszafla, wysławione ostatnio na i 
wystawie artystów żydowskich

P. ORDONÓWNA W YJEŻD ŻA NA  STAŁE  
Z POLSKI. Znana artystka warszawska p. Ordo
nówna opuszcza, jak słychać, stolicę na stałe i u- 
daje się do Wiednia. Podobno przyczyną tej de
cyzji jest fakt wygwizdania artystki za piosenkę 
o Koperniku, Mickiewiczu , Marszalku. P. Ordo
nówna wystąpi w styczniu w Wiedniu w  jednej 
z największych rewij, a następnie od września po
zostanie we Wiedniu na slałe Wkrótce wyda ar
tystka tomik wierszy pt. „Piosenki, których ni- 
A-> nie śpiewałam". *

N IE S T E T Y , NIE CHOD7I TU  TYLKO O 
„PANIENKĘ W  KINIE 1“

P. minister Moraczewski zarzucił, jak wia
domo, posłowi Orynbaumowi, że niesłusznie 
mówi o bojkocie pracy żydowskiej, że ęarzut 
bojkotu jest tak samo prawdziwy, jak „ow a- 
larm o pogrom" w  Kielcach w roku 1918". Na 
to reaguje „Nasz Przegląd":

Dnia 25 listopada 1918 roku zjawiła się w  Bel 
wederze delegacja, składająca się z przedstawi
ciela Kieleckiej Gminy Żyd., Dra Brauna, ładne
go Ratała Szereszewskiego, oraz p Grynbauma. 
Złożyła ona memoriał ze szczegółowym opisem 
pogromu, który trwał dwa dni. Lwzba ołlar po
gromu wynosiła: zabitych 4 (wyraźnie cztery), 
ciężko I lekko rannych przeszło 250 osób 

Dnia 28 listopada 1918 ,oku Biuro Prasowe 
Org. Sjonistycznej opubiiitowalo dementi z powo 
du komunikatu PAT-a, w którym była mewa o 
7-miu rannych i ponownie stwierdziło, że w K ei 
cach zabito czterech Żydów.

Jeśli to się nazywa „kłótnią o panienkę w kl
nie", — w  takim razie trudno doprawdy zauwa
żyć bcikot pracy żydowskiej.

BBS IDZIE DO „SZYBKIEGO ZW YCIĘ
STW A".

Organ sanacyjno-socjalistyczny „Przedświt" 
pisze w  artykule p. t. „Idziemy do szybkiego 
zwycięstwa":

Zewsząd napływają ao nas coraz bardziej ra
dosne wieści o znakomitych powodzeniach ak
cji odrodzenia polskiego socjalizmu, której ce
lem ostatecznym jest skupienie i zorganizowanie 
catego polskiego świata pracy pód przewodni
ctwem wskrzeszonej Frakcji Rewolucyjnej.

Jud dziś, po tak krótkim okresie od czasu 
„rozłamu" możemy spoglądać w przyszłość z 
niezachwianą ufnością.

W  masy robotnicze potężnie i wciąż szerzej 
przenika zrozumienie, że rozgrywa się bój o 
Tzecz wielką, decydującą dla losów Polski i jei 
niepodległości, — o to, czy nasz socjalizm ma 
pójść pod komendę „internacjonalizmu" w mo- 
skiew'.kiem tego słowa znaczeniu, czy też ma

ZAK O PAN E  POD ZNAKIEM  SEZONU (Poł. A 
P.) W  związku z silnemi opadami śnieżnemi w  Za 
kopanem i górach, który pokryły Zakopane w ar
stwą śniegu wysokości 2C cm a przy Morskiero 
Oku 60 cm, zaś na Hali Gąsienicowej 47 om, oży
w ił się znacznie w  ostatnich dniach ruoh przy
jezdnych. Codziennie melduje się w  Zarządzie U- 
zrirowiska około 100 osób, cyfra ta z dnia na 
dzień wzrasta. Na ulicach widać już całe sznury 
sań, wiozących gośai na wycieczki i spacery. Nar 
ciarze wytrwale już trenują, pierwsze kursy dla 
początkujących narciarzy rozpoczną się w  dniach 
najbliższych. Mróz utrzymuje się około 6 stopni 
poniżej zera, śnieg od wczoraj przestał padać, je
dnak znowu spodziewane są w  najbliższym czasie 
znaczne opady.

R A B K A  A  SEZON ZIM OW Y. (P o l A. P.) Se 
zon zimowy w  Rabce już się rozpoczął. Wraz 
z pierwszym śniegiem i mrozem poczęli zjeżdżać 
goście tak, że zapewne około połowy grudnia bo
dzie tu roju o i gwarno. Kasyno / . a  k ł a d o w e  >■ z e  
prowadza na gwałt potrzebne adaptacje, a z dniem 
15 grudnia rozpocznie tam koncerta doskonały ze
spół salonowy.

„D LA  ZAB AW Y*1 P O R W A L I D ZIEW CZYNĘ 
ŻYDOW SKA. Śledztwo w  sprawie porwania dzie
wczyny żydowskiej i wywiezienia jej samochodem 
za Warszawę, doprowadziło do aresztowania je 
dnego z uczestników napadu. Pewien dziennikarz 
warszawski, mieszkający na Sielou zauważył au- 
todorożkę, z której wydobywały się krzyki. Za
pamiętał sobie numer auta, a nazajutrz podał ów 
numer w  Urzędzie sledc2yra Aresztowany szofer 
przyznał się do wirny, oświadczając, że „dla zaba- 
w y ‘‘ porwał wraz z towarzyszem dziewczynę ży
dowską, a kiedy ta stawiła opór, wyrzucił ją 
z auta do kałuży. Szofera oddano do dyspozycji sę 
dziego.

pracować dla przyszłej powszechnej, międzyina. 
rodowej, socjalistycznej cywilizacji przez wzok 
sienie się do mocy jedynego czynnika, mogącego 
dobroczynnie kierować rozwojem 1 doskonal* 
niem się narodu we wszystkich dziedzinach, —<
0 to, — mówiąc krótko i wyraźnie, — czy so
cjalizm w Polsce ma być antypaństwowy, czy, 
państwowo-twórczy.

Że P P S  jest czynnikiem „antypaństwowym", 
—  w to nikt chyba pp. „rewolucjonistom" £  
„Przedświtu" nie uwierzy!

POJEDYNEK, CZY MORDERSTWO?
„Robotnik" pisze na marginesie ostatniej afe

ry pojedynkowej, której ofiarą padł wicedyre
ktor banku, Zawadzki:

Wydaje nam się, że nadszedł czas, kiedy opi
nia lcdżi uczciwych powinna wreszcie zaprote
stować w sposób najbardziej stanowczy.

Dość tego zawracania głowy: dość „kodek, 
sów" Boziewicza, Pomiana, Zamoyskiego i t. d.,
1 t. p. Chodzi o zwyczajne morderstwo. Został 
zamordowany człowiek, odpowiedzialny za byt 
rodziny, człowiek, który pozośtawia Pb sobie 
całe morze rozpaczy i żalu. Za mordersiwo od
powiedzialny jest i ten, który zabił, odpowiedział 
ni są też tak samo ci, którzy w roił t. zw. se
kundantów organizowali zabójstwo.
Opinia publiczna musi zaprotestować. Władze 

państwowe muszą wkroczyć. Polska nie Jest dzi 
kim krajem.

...Z. P. P. S. powziął uchwałę zgłoszenia w  
Sejmie projektu ustawy, karząca udział w po
jedynku; według projektu pojedynek będzie tra
ktowany Jako zwykłe morderstwo; udział po
średni w  pojedynku — w roli sekundantów — 
oznaczałby w konsekwencji poduszczeme do 
mordeistwa bez żadnych „okoliczności łagodzą
cych"; dla oficerów armii czynnej udział bezpo
średni czy pośredni w pojedynku powodowałby 
odebranie szarży i usunięcie z wojska, — w  ka
żdym wypadku.

Projekt ustawy zostanie zgłoszony na lednem 
z posiedzeń najbliższych Sejmu.

(b)

Jakie obuwie damskie nie jest 
szkodliwe?

Lekarze jednogłośnie stwierdzają, że wąskie, 
ciasne, spiczaste, mające wysokie zaostrzone ob
casy obuwie damskie jest wielce niiehygjeniczne.

W  pantofelkach, czy bucikach z wydłużomemi, 
śpiczasłemi noskami palce nóg muszą zakładać się 
jedne na drugie, co powoduje ich zniekształcenie i 
skurczenie ścięgien, duży palec odchyla się, w y 
stępują bolesne odciski i zgrubienia skóry, a pa- 
znogoie wrastają w  ciało, co często wymaga W  
następstwie niezmiernie przykrych zabiegów chi
rurgicznych celem wydostania tych części wrośnię
tych. Chód w takiem obuwiu staje się niepewny, 
nogi obrzmiewają i szybko się męczą Największem 
wszelako niebezpieczeństwem, na jakie naraża u- 
żywanie ciasnego, spiczasto zakończonego obuwiu 
na wysokich obcasach, jest formowanie się tzw. 
„płaskiej stopy •, jako wynik stopniowego zanika 
nia uciśniętych mięśni. Występują wówczas silne 
bóle, zrazu tylko w  stopie, potem w  kostce, w  ca
łej kończynie dolnej, a nawet w dolnej części brzu
cha, formalnie zatruwając życie osobom dotknię
tym tem cierpieniem. Dlatego też lekarze najwięk
szy kładą nacisk na wybranie normy obuwia jak- 
oajhygjeniczniejszej, ułatwiającej chodzenie za
miast utrudniania go.

Obuwie takie musi być szerokie w  swojej czę
ści przedniej, aby dać możność swobodnego poru
szania się palcom w pozycji normalnej, rozstawio
nej; obcas nie może być wyższy nad cztery centy
metry; nadto, musi być doić szeroki, aby pięt* 
miała mocne na nim oparcie.

ftoiffiiiiie .iWfieaf
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Kogo dotyczy nowela do ustawy 
W sprawie kwalifikacyf nauczy

cieli
W  wyw iadzie dziennikarskim oświadczył wuce- 

tkŁJŁŁier ośw aty  p. Czerwiński w  związku z prze- 
piOWfelzCuą p»zez Sejm nowelizacją ustawy o kwa 
litikacjach nauczycieli szkół średnich •

byn a jm n ie j nie chodzi o wpuszczeń.e do szkol
nictwa średniego jakichś nowych mas gorzej wy- 
Icwaiifik owane 'o  nauczycielstwa. Próby tego ro
dzaju, jeżeli nawet były, zostały szczęśliwie uchy
lone już na komisji sejmowej. Przyjęta przez wię- 
ksBOoć komisji i  przez Sejm nowela dotyczy ty l
ko tycL nauczycieli, którzy pracują v  sakolnic- 
twifc der dniem conajmniej od r. 1922 i im tylko 
przedłuża możność zdobycia kw a lifik icy j jeszcze 
do 1931 roku.

Lustracja piekarń w wojew. 
krakowskiem

Państwowa komisja do badania w ypicku mąki . 
tUeba przeprowadziła ostatnio Ins.rację piekarń w 
Krakowie i Nowym Sączu. Stan ich pozostawia wie 
le do życzenia, wskutek braku, odpowiednich loka!., 
oraz środków pieniężnych, umożliwiających zmeeha 
Wzuwanie piekarń.

Przeprowadzona następnie rewizja młynów w po
wiatach bialskim i żyw fck im  wykazała istnienie pe- 
swiych zapasów mąki pszennej o r epizep sowym 
Przemiale. które winny być do dnia 15 bin. zlikwidu 
Want. Ponadto znaleziono tam również zapasy bar
dzo drobnego grysiku pszennego, który może być 
Używany bądź uo wypieku pieczywa, bądź też dc wy 
tobu makaronu i jako taki został uznany za grubszą 
ńiąkę o nieprzepisowym przemiale i zasekwestrowa 
Uy.

—  JUTRZEJSZY NUMER „NaW EG O  DZIEN
N IK  4.“ ukaże się w  zwiększonej objętości 16 stron 
druku.

—  K A Z A N IE  W  TEM PLU . Dziś w piątek, o 
godz. 3 30 popołudniu odbędzie się w  synagodze 
Postępowej przy ul. Pc-dbrzezie nabożeństwo cha
nukowe, podczas którego kazanie wygłosi rabin 
poseł Dr Thon.
.—  C EN N IK I N A  MĄKĘ, wizowane przez ma

gistrat, a wymagane na skutek ostatnio -wydanych 
Przepisów, wydaje swoim człokom Krakowskie i 
Stowarzyszenie Kupców (Grodzka 43).

—  KURS S P A W A N IA  GAZOWEGO I KLUK 
iRYC ZN EG O  rozpocznie się w  Muzeum Przemy- 
5łcwem dnia 10 bm. tj. w  poniedziałek o godz,. 5-ej 
Ur»eczorem.

—  LO TE R JA  FAN TO W A. W  niedzielę dnia 9 
bm. o godz. 11-tej pod arkadami w  Sukiennicach 
ndbędzie się lot er ja spożywcza na rzecz gwiazdki 
dla żc łnierza, stoj ycego w  strażnicach na granicy 
Vschod"iej. Panie prezydentowa RollSwa i gen. 
Wróblewska objęły protektorat nad zjednoczo
nym Kom. tetem gwiazdkowym dla żołnierza, w  
skład którego wchodzą Polski B iały K rzyż Rodzi 
11 a wojskowa i  Harcerstwo. Na czele komitetu w y 
konawczego stoi p kuratorowa Kupczyńska

—  K R A D Z IE Ż  ROWERU. S/ugocki Zygmunt, 
djowter zara. przy ul. Bartosza Głowackiego f  14 
k®osił do policji, że dnia 5 brr o godz. 19 skra
dziono mu na ul. Kazim ierza W ielk iego rower 
Wartości 100 z}, który chw ilow o pozostawił przed
^Klepem.

— OZDOBY N A  DRZEWKO. Scherer Józef, u- 
"b.diwk pryw. zam. przy ul. Starowiślnej 1. 81 
g ło s i ł  dc policji, że dnia 5 bm. o  godz 16‘30 skra- 
" tono mu z wozu na ul. Krakowskiej paczkę za
bierającą ozdeby na drzewko wartość: 160 zł

— W  LAM  4 N IE . Janina Babińska żona adwo- 
zam. przy ul. Lanckorońskiej 1. 4 zgłosiła,

■9 unia ó bm. między godz. 16*30 a 18‘30 nieznani 
oprawcy dostali się do jej mieszkania przy pomo- 

wytrycha lub dobranego klucza i skradł, je- 
futro męskie, dwa ubrania męskie, ieden ża- 

J 11 * męski trzy pierzyny, dwie poduszki i w ięk
s i  Rość bielizny damskiej i męskiej, łącznej war 

około 5.0U0 zł. Dochodzenia w toku.

—  W CZASIE BÓJKI między robotnikami w ę
żo w y m i w  kantynie kolejowe; przy ul. Paw iej 
ugodzony atosiał nożem trzy razy w  lew y bok
przez nieznanych sprawców Jan Filipek (lat 25) 
zam. w  Kobierzynie. Fjjipek przewieziony został 
ao szpitala św. Łazarza.

— B A L  SUKNA. Naftali Ilucles buchalter zam 
przy ul. Salinarnej 1. 2 zgłosił, że dnia 5 bm. o 
godz. 19 SKrdaziono z wóziia rćcznego jeden bal 
sukna wartości 3000 zł na szkodę firmy Krajowej 
Fabryki Konfekcj5 przy ul. Gertrudy 1. 29.

— PARA KIESZONKOW CÓW . Bętkowska Mar 
ja (lat 41) zam. przy ul. W ita Stwosza 1. 11 are
sztowań? zosiała i  kradziież kwoty 690 zł w  tram 
waju na szkodę Franciszki Ginsberg z Cieszyna. 
—  Adamczyk Francbzetc (lat 16) bez miejsca za
mieszkania, aresztowany został za kradzież kwo
ty 115 zł na szkodę Mieczysława Płatka.

— OKIU D 4L  PRACODAW CĘ. Nieć Franciszek 
(lat 24) kelneT zam przy ul. Kałwa ryj skiej 1. 37 
aresztowany został poo zarzutem współudziału w  
kradzieży trunków alkoholowych wartości 410 zł 
na szkoaę swego chlebodawcy Landwirta Stefana 
w  Rynku Pod gó>r skin,.

— W ŁA M YW A C ZE  KOLEJOW I. Sebuida Hen
ryk (lat 24) zam. przy ul. Murowanej 1. 2, Faber 
Jan (la l 26) zam. przy u] Szlak 1. 3 Birgel W ła
dysław (lat 32), Sevreryr Marjan (lat 28) zam. 
przy ul. Tow arow ej 1. 10, Noworyta Jan (lat 23) 
zam przy ul. Kątowej 1. 10 i Krzemień Antoni (lat 
29) zam. przy Nowej Olszy 1. 20 aresztowani zo
stali przez VI. komLsarjat policji wszyscy za kra
dzież z włamaniem do wago,,u kolejowego na tut. 
dworcu, skąd skradli IGI kg manufaktury nieusta
lonej dotychczas wartości.

— D JAB LIK  DRUKARSKI. W e wczorajszym od 
cinku powieści Asra zamienił chochlik drukarski 
na początku drugiej szpalŁki „usta wykrzyw ione 
jakby w  płaczu' na „wykrzyw ione w  płaszczu".

W e wczorajszym artykule wstępnym (Ftatyzm 
„z komiecziiości") na str. 2-giej w  wierszu 9-tym | 
od końca ma być „Definicja... nie jest... tak trafną 
(a nie: trudną)...

ZM A R LI
Rozalja Hol zerowa 1. 44, Mirla Juszkowicz 1. 11, 

Seam Schrridowa 1. 88.

.. .n o  tak, macie rację, ale jeżel; chcę sobie 
uprzyjemnić czas 1 mam ochotę na czekoladę 
to przecież wolę Sarotti. 3404 er

IWFORMUTCW w m S K O W Y
J. R. K R AK Ó W : Rocznik 1900. należy usprawie

d liw ić ewentualnie świadectwem ltkairskim lub in
ną okolicznością

Tym P. T„ f  renumer&torom z pro- 
«.;nc|f, fcttrzy k*® odnowię bcz> 
z w ł ó c z n i e  r r e n u m e r a t y  na 
S t u d z i e n  w s t r z y m a m y  z  t fn E ee t 1 2 . 

b. nt. wysyłkcj naszego pisma.
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—  K R a a O W S K I T E A T R  ŻYDOW SKI. Dziś w  
piątek teatr zamieniały. Jutro w  sobotę 8‘30 wlecz, 
premjera głośnej sztuki indowej z ilustracją- mu
zyczną „Złote małżeństwo" M. Schwarca, z znako- 
niiłym Rudolfem Zashiwskiim w  głównej roli. S/.tu 
ka ta, grana poraź pierwszy w  Krakowie, cieszy
ła się ogromu cm powodzeniem w  Ameryce, a W 
W arszaw ie zdobyła sobie rekordowe powodzenie, 
grana bylr przeszło 4 miesiące, przy stałe wypeł- 
n onej widowni, dziękii świetnej grze mistrza Ru
dolfa Z a sław skiego. Obok gościa występują pp. 
Nechama, Jarosławska, Litwina, Chasz, SzryTtze- 
cer i  inni. W  sobotę 4 pop. ostatni raz „Tow ie  mle 
cza r z " z Rudolfem Zasowskim , po oenacn zniżo
nych.

—  Z  TE A TR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziiś w  
piątek premijera „AdinJakly''. Poemat Wyspiai.- 
skiiego powtórzony będzie jUuro i  pojutrze. Jutro 
popołudn-uu „Simona". W  niedzielę popołudnie 
„Moralność pani Dulskiej".

—  Z TE A TR U  IŁEWJ1 „GONG*4. Go w ieczór w  
„Gongu‘‘ Pajska 12 pełno jest na doskonałej re- 
w ji „Szkarłatne róże". Znai. omite teksty w  w yko
naniu doskonale zgranego zespołu. Sensacją jest 
jazz na 2 torlepjunaoh w  koncertówem wykona
niu Rice' and Hartu. Godzi in n e  2 prze Jsiawiemia 
o 7 i  S -tej.

—  BO LE SLAW  K.ON świetny pianista —  Sta
nisław Siwik, cieszący silę v»g. omnem powodze
niem tm or dramatyczny, wystąpią nieodwołandr 
w  sobotę 8 bm. w  sali Bolodskiego. Balety już do 
nabyom w  składzie fortepjanów W . Loioiiski, Ry- 
rek gł. 34.

— OSTATNIE  PO ŻEG NALNE P R Z E oS T A W IE  
N IA  „TE ATR O  DEI F lO CO uI" W  KR AKO W Łił 
Z powodu ogromnego powodzenia, z  jukiem spot
kał się nowy program „Teatru dal P ioooli" w  na- 
szom mieś c is  zdecydowała się dyrekcja tegc, tea
tru do dania jeszcze czterech przedstawień, a to w  
ooboię dnia 8 bm. i  w  niedziele dnm 9 bm. Zwiacr. 
s ię uwagę PT. Publicznc^ci, że w sobotę ta  sa 8 
bm. rozpocznie się wyjątkowo pierwsze urzeor„v ■ 
wianie o  godz. 8 wieczór, drugie zaś o godzinie 
10 wieczór. W  niedziele natomiast tjbdnia 9 bzu. 
odbędą się przedstawienia o  godzinie 7*15 i  915 
wieczór. Bilety na powyższe >uzedstawicoia są 
już do nabycia w  kasie starego Teatru.

REPERTUAR TEATRÓW  KRAKOWSKICH
K R A K O W SK I TE A T R  ŻYD O W SKI

Puątek Teatr ramkniety.
Sobota: 4 pop. „Tow je  m-ecza^ż" (oeny zmioooe 

gość. wyst. Rudolfa Zasławs aicgO;; 8‘30 wiecz. 
„Z łote małżeństwo" (premiera, gość. wyist KudoO 
fa Zasławskiegc.

TfeATR im . j . s ł o w a c k ie g o
Piątek: „Aeh ille is" (premjera).
Sobota: pop. ^Simona"; v  iecz. „Ajmlletiia".

TEATR ReWJOW Y „u ONG- (UL. RAJSKA)
(codziennie dwa przedstawienia o  g. 7-tj i  9-ej)
Piąitek: Szkarłatne róże",
•>cbota.. ,jSzikarłatne róże" (trzy przedis awienla).

— NA W IE R ZC H Y  DO FU TER  I NA PAl/fA
tylko najlepsze materjały Skiad sukna B. Schón- 
berg, Kraków, Grodzi a  39. 3511er

2 SIŁLi SĄDOWEJ
ECHA POLEMIK. O ,JSRONX-EXPRESS“

Wczoraj odbyła się w tutejszym sądzie okręg, kaf 
ny;n rozprawa przeciw d. Drowi M. Kanferowi, 
współredaktorowi naszego pismu, oskarżonemu 
przez recenzenta „Głosu Narodu p. Macieja Szukię- 
wicza o obrazę czci w związku z felietonem Dra 
Kanfera, omawiającym recenzję p. Szukiewicza ze 
znanej sztuki Osypa Dymowa, pt. „Bronx Express". 
Trybunał nie do-puścil zaofiarowanych przez obronę 
św.udków na stwierdzenie okoliczności, że p. 3zuk'e 
wieź w swej recenzji niezgodnie z rzeczywistością 
przedstawił tendencję sztuk; Dymowa. Obrona pro
ponowała na świadków pp. dyr. Nowakowskiego, 
Dra Boy-Zeieńskicgo, Dra Piotrowsk.ego i Dra Hale 
wicza, reżysera „Bronx-Express‘ ‘ na scenie Krakow
skiej. T"ybunał po przeprowadzonej rozprawie wy
dal wyrok, skazujący Dra Kaniera na 2 miesiące are 
sztu z zawieszen.em wykonania kary na 2 lata oraz 
na zapłacenie oskarżycielowi kwati- 2000 zl.. jako ua 
wiązki.

Przewodniczył sso Dr. Kaczmarski, wetowali sę
dziowie Dr. DOllinger 1 WarchaUwski. bronił adw. 
Dr. Schwarzbart.

Oskarżony wnrs; cd wyroku powyższemu zażale 
nie nieważności i odwuLine.
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Kraków? 7 grudnia
Na wczorajsi cm posiedzeniu Rady m. Krako 

wa prezydent Rolle poświęcił wspomnienie po
śmiertne zmarłemu niedawno radcy m iejskie
mu Janowi Godzickiemu oraz zasłużonemu i po 
pularnemu obywatelowi krakowskiemu, przed
wcześnie zmarłemu Drowi Ludwikowi Motyce.

SPRAW A NADUŻYĆ W  GOSPODARCE 
MIEJSKIEJ.

Następnie picz. Rolle złożył sprawozdanie o 
wymku śedztwa dyscyplinarnego przeciw urzę
dnikowi elektrowni miejskiej Nowakowi, stwier 
dzając, źe komisja dyscyplinarna po przesłucha 
niu kilkunastu świadków nie znalazła żadnych 
zarzutów i całkowicie uwolniła p. Nowaka od 
odpowiedzialności dyscyplinarnej. W  odpowie
dzi na to oświadczenie radca Kluczka imieniem 
iiu ba  PPS złożył deklarację, stwierdzającą, że 
w  prokuraturze toczą się dochodzenia przeciw 
dyrektorowi elektrowni Bielińskiemu i inż No 
wakowi. Klub PPS uważa forum sądowe za je
dynie właściwe do wydawania w  tej sprawne 
wyroiku. Klub zwraca się do prezydenta miasta 
2 życzeniem, by pozwolił p. Nowakowi zaskar
żyć radców miejskich Dra Rosenzweiga i Ziffe 
ra, którzy na sali sądowej prowadzić będą w  
tej sprawie dowód prawdy.

Prezydent Rolle zaznaczył, że skarga inż. No
waka przeciw obu tym radcom już wpłynęła do 
sądu, ooczem oświadcza, że na taj nem posiedze 
niu udzieli odpowiedzi na interpretację r. Krze 
tuskiego w  sprawie notatek w  prasie o gospo
darce miejskiej.

Wniosek nagły klubu PPS. o wypłatę urzę- 
idn kom magistratu 13-tej p en s ji z okazji 10-te- 
cia niepodległości państwa i z powodu wzrostu 
drożyzny, odesłano do komisji.

Ze spraw7 porządku dziennego uchwalono 
przedewszystkiem powołanie do Rady miej 
skiej p. Dra Marjana Starzewskiego iia opróżnio 
ne miejsce przez śmierć radcy Godzickiego. 
Po przydz!eleniu kilku radców do sekcyj i korni 
syj zatwierdzono regulamin obrad sekcyj i ko- 
tmsyj.

Przy uchwalaniu 

REGULAMIN RADY ARTYSTYCZNEJ  
radca miejski Kleinberger poruszył jedno
stronną działalność tej Rady, oraz żądał powię
kszenia liczby radcÓW miejskich w tej Radzie 
z 4 na 5. PrezydenteRolle przedstawił zabiegi 
zarządu miasta o podniesienie wyglądu zewnę 
trznego miasta i bronił działalności Rady Arty
stycznej, przyczem zwrócił się z apelem do 
ster kupieckich, by okazywały wieksze zrozu
mienie dla urządzenia wystaw sklepom ych, tak 
bardzo wpływających na zewnętrzny wygląd 
miasta. Po dalszej dyskusji uchwalono, że w 
skład Rady Artystycznej wchodzi 18 członków, 
z tego 5 radców miejskich, prezydent miasta 
oraz przedstawiciele zainteresownych instytu- 
cyj, jak Tow. Miłośników Krakowa, Izby budo- 
wojczych. Akademji Sztuk Pięknych itd.

Obszerną dyskusję wywołała sprawa udzie
lenia Spółce „Caro“, przedsiębiorstwu dla pro 
wadzenia handlu bydłem, gwarancji do kwoty 
1 miljona zł. na czas do 31 grudnia 1920 roku.

Gwarancję uchwąlono, poczem przyjęto drob 
ną zmianę uchwały poprzedniej co do pożyczki 
w  kwocie 150.000 zł. dla Spółki mieszkaniowej.

WYCIECZKA ANTYSEMICKA
Radca Hoieksa nie pominął oczywiście, spo 

sobności. by wystąpić z gołosłownym zarzutem 
jakoby Spółka mieszkaniowa przy przydziale 
mieszkań forytowała ludność żydowską. Bez
podstawność tego zarzutu wykazał radca Dr, 
Gross, stwierdzając, jako dyrektor Spółki, że 
w ostatnio wybudowanym domu Spółki przy 
Alej'. Krasińskiego przydzielono 15 mieszkań 
chrześcijanom, a tylko 3 mieszkania Żydo,m. Po 
dobny stosunek zachodzi w  domach Spółki przy 
uf. Słonecznej i im. Spółka nie kieruje się przy 
przydziale mieszkań względami wyznaniowe- 
mi, lecz wyłącznie momentami rzeczowemi.

W  dalszej dyskusji kilku mówców poruszało 
konieczność budowy małych mieszkań dla 
biednej ludności.

WkoÓCl) uchwalono utonę prnnentowa Hndat.

Kraków, 7 grudnia.
W czoraj przedpołudniem zgłosił się do- adnii 

nistracji „Ilustrowanego Kurjera Codziennego" 
w  Krakowie posłaniec, który w ręczy ł pakunek, 
przeznaczony „dla dyrektora Dobiji". Ponieważ 
przesyłka wydawała się podejrzana, dyrektor 
M ieczysław  Dobija, któremu wręczono przesył 
kę po odwinięciu zewnętrznego opakowania, 
zaniechał dalszego otwierania paczki. P rzesy ł
ka przypominała zewnętrznie p-odaruiiek na ś\V. 
Mikołaja, związana była złotą taśmą ą na 
wierzchu znajdowała się złocona rózga.

PakuneK odesłano na poiicję, gdzie jak się 
okazało, paczka zawierała półtora kilograma, 
inaterjałów wybuchowych. Analiza dokonana 
w  zbrojowni wojskowej wykazała, że bomba, 
w razie eksplozji mogłaby zdemolować urządz* 
nie pokoju. W ładze śledcze prowadzą energicz 
ne dochodzenia celem wykrycia sprawców nie 
doszłego zamachu. Jest rzeczą niemal że pe
wną, że nici zamachu pro wadzą do Lw ow a i *c 
żarnach pozostaje w  związku z zamachem ud re 
dakcję „Słowa Polskiego-.

Rada ministrów uchwala projekt
nowej pożyczki wewnętrznej

(Telefonem od naszego Korespondenta)

Warszawa. 6. 12. Sin. Na dzisiejszem posiedze i tern korzystać będą obligacje
niu Rady Ministrów nchwalono między innymi 
projekt ustawy o  nowej pożyczce w ewnętrz
nej. Szczegóły' pożyczki są następujące: P o ży 
czka przeznaczona jest na zasilenie ruchu budo 
wlanego. Warunki pożyczki, jej kurs emisyjny, 
termin wypuszczenia oraz plany umorzenia, u 
stali minister skarbu.
W  myśl projektu ministerstwo skarbu upoważ 
nione jest do ustanowienia premji, które będą 
w ygryw ane w  drodze losowania obligacyj. Not 
malne oprocentowanie pożyczki łącznie z kwo 
tą na premię —  jeśli premje będą ustanowione 
—  nie może średnio przekraczać 7 proc. w  sto 
sunku rocznym Obligacje nowej pożyczki po
siadać będą prawa papierów pupilarnych. Poza

z identycznych
przyw ilejów , jakie przyznane są dotychczaso
w ym  pożyczkom.

Projekt nowej pożyczki ma charakter ramo
wy. Szczegóły opracuje ministerstwo skarbu.

Na tein samem posiedzeniu uchwafon© rów
nież przedłużyć termin składania zgłoszeń o  
przerachcwaniu wkładów oszczędnoSciowycn, 
złożonych w PKO w  walutach pełnowartościo' 
w yd r za pośrednictwem instytucyj państwo
wych polskich. ’

W reszcie przyjęto projekt rozporządzeni? ra
dy ministrów w sprawie ustalenia podstawo
wych cen monopolowych za spirytus, dostarcza 
ny dyrekcjom monopolu spirytusowego w  kam 
panji na rok 1928/29.

„Sejm przystępuje tle rewizji Konstytucji"
Uchwała sejmowej komisji konstytucyjnej.

Warszawa 6 12 (Sin) Na dzisiejszem posiedze 
niu sejmowej komisji ikoastytucyjnej obradu
jącej pod przewodnictwem posła Makow8kiego, 
poseł Piłsudski <B. B.) ■ zestawił szczegółowo 
wszystikiie wnioski zgłoszone w toku dyskusji i 
wyjaśnił ich wzajemny stosunek. PrzemawttaP 
potem posłowie: Kiernik, Liebermann, W iniar
ski, Bagiński, Blażkiewicz, Piasecki, Czernicki, 
stawiając bądź nowo sformułowane propozycje, 
bsądź też je bliżej uzasadniając. Przystąpiono 
z kolei do głosowania. Odrzucono najpierw 
wniosek posłów ukraińskich o przejście do po
rządku dziennego nad wnlosklęuj Klubu B. B. 
W . R. będącego przedmiotem obrad komisji, a 
przyjęto wniosek uzgodniony prżez wtęk«aość 
klubów następującej treści:

Na podstawie arł- 125 ustęp 3 u9lawy Kon
stytucji z dnia 17 marca 1921 r. Sejm przystę
puje do rewizji Konstytucji.

Uchwała ta oznacza początek postępowania 
rewizyjnego. Z kolei uchwalono, że podstawą 
tej rewizji będą zgłoszone wnioski bądź przez 
rząd bądź przez posłów w trybie ust. 2 art. 125

Konstytucji. Wnioski, które miały zakreślić ter 
min zarówno dla zgłoszeń wniosków posełskict* 
jakoteż dla prac sejmowej komisji odrzucono 
większością 16 przeciwko 15 głosom.

Odrzucono także propozycję posła Piłsudskie 
go, aby dyskusje komis j: odby wiały się nie tylko 
na podstawie, ale i w  granicach wniosków. Wię 
kszość kom isji uznała, że postanowienie takie 
mieści sję już w regulaminie sejmu. Poseł Kó- 
marnickt (Klub nar ) i Piasecki (B. B.) zgłosil- 
wniosek mniejszości, mianowicie poseł Komar- 
nicki w sprawie możności przedkładania wwo 
sków mających tylko 15 podpisów, oraz w  spra 
wie terminów porządkowych poseł Piasecki za 
równo co do meritum swoich proipozycyj. Jak 
co do opńnji komisji regulaminowej, oraz sżcze 
gółowym postanowieniom regulaminu nie od
biegającym zresztą od ogólnego regulaminu. Ko 
misja zgodziła się na rtie bez głosowania.

Jak się dowiaduję, wobec odrzucania przeŁ 
ku mi Gę poprawek posła Piłsudskiego, ma pos 
Piłsudsk zrezygnować z referatu, oędąć y t ' 
mniejszości. —-

Sensacyjny proceso morderstwo 
w Przemyślu

Przemyśl. 6. 12. (T ) Dziś rozpoczął się przed 
sądem przysięgłych proces przeciwko 24-letnie 
niu Semenów, Wachniakowt, który 25 sierpnia 
br zamordował na ulicy seminarzystkę Marje

ków gminnych do podatków państwowych na 
roić 1929 w dotychczasowej wysokości, przyję 
to en bloc szereg kredytów dodatkowych i wy 
właszczeń gruntów na cele regulacyjne i u- 
chwalono zakupno 2 pomp pożarniczych po 
5.770 dolarów, 4 samochodów ze sprzętem po
żarniczych na podwoziach po 4.50G dolarów, 3 
beczkowozów na podwoziach z pompami 
ceotryfugalnemi po £.650 dolarów, oraz 1 drab: 
ny mechanicznej na podwoziu samochodowem 
za cenę 11.000 dolarów.

Inne sprawy z powodu spóźnionej pory od- 
r>adłv 7 rvr.r75i/Jki< •(t7ienriccrn.

Serbeńską, lat 18. Powodem morderstwa był
brak wzajemności ze strony narzeczonej 1 za
zdrość. Do winy się niejjoczuwa, zasłania się 
niepamięc.ą i tłumaczy się, że morderstw* doko 
nał w wlelkiem zdenerwowaniu i wzburzeniu 
umysłu. Na wiele pytań prokuratora nie odpo 
wiada, miiczy uparcie. Przy opowiadaniu dzie 
jów swe; miłości, płacze. Świadków przesłucha 
no kilkunastu, między innemi siostry zamordo
wanej, które zeznają obciążające dla oskarżone1 
go Po wysłuchaniu opinji rzeczoznawców lek* 
rzy, nastąpiły wywody prokuratora i obrońcy

Zgon prof. Leona Keflnera
Wiedeń. 6. 12, ŹAT Dziś zmarł, tutaj nagi6 

profesor Leon Kellner, wybitny uczony, jedeA 
z przyjaciół Herzla i gorliwy sjonista. Profesdf  
Kellner pełnił w  ostatnich czasach urząd sekret^ 
rza do spraw angielskich dotychczasowego pt* 
zydenta Austrii Heinischa. Zmarły był autorGU* 
znakom''tezo dzieła o Schekspirze.
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Bliskie ustąpienie rządu Koroseca.
Rządy wojskowe w ZagrzebiuWiedeń, 6 12 P A T - Dzienniki donoszą z B e l

gradu: Dem onstracje w  Zagrzebiu , które spowo 
'W a ły  solidaryzowanie się p rzyw ódców  opozy 

chorwackiej z  dem onstrantam i jak* rów n ież 
Wypowiedzenie w alk i B elgradow i skom plikowa 
U? w  ostatnich dniach bardzo sytuację w  Jugo- 
•ławji. W  B elgradzk ich  kołach politycznych  
Ó<w5adczają, że obecnie doszło w Jugosław ji do 
fruiktu zwrotnego. S fery  m iarodajne muszą 
*łbo spełnić postulaty Chorwatów- alboteż roz- 
J*Ocząć politykę silnej ręki. W  obu wypadkach 
huiai jcanaKże rząd Koroseca ustąpić m iejsca 
f»nemu gabinetowi. Wobec tego oczekuje się 
Już dymisji gabinetu Koroseca w  najbliższym 
fetaaie*

W iedeń , G 12 P A T .  Dzienniki donoszą z Z a 
grzebia. że nadżupan Zagtzebia Zrelec został te 
legra ficzn ie  spensjonowany z powodu w yp ad 
ków  w  dniu uroczystości 10-leda Na jego sta 
nowisko zam ianowany został pu łkownik arty- 
lerji Maksim owicz, p ro fesor Akadem ji w ojsko
wej. Gen. Czun M irkow ie, k tóry z powodu w y 
padków  w  dniu 1 grudnia popadł w  kon flik t z 
daw nym  nadżupanern, został w drodze karnej 
przen iesiony do U eskiib.

Wiedeń. G 12 P A T  Dzienniki donoszą z  B el
gradu: Kom isja  ustawodawcza Skupsztyny 
uchwaliła  u trzym ać karę śm ierci W y ro id  
śm ierci będą w ykonyw ane p rzez powieszenie.

Wiedeń, 6 12 P A T .  „U n ited  Press" donosi z 
W aszyngtonu: Prezyden t Coolidge p rzed łoży  »e  
fa łow i pakt K e llo ga  z  życzen iem  jak  n a jszyb 
szej ra ty fik c ji tegoż paktu, k tó ryby  chciał ]e -  

-Zcze podpi iać. N a  w czora jszem  pos-edzen u ko 
thlsji zagran icznej senatu rozpoczęła czyn ić za 
strzeżenia co do  tego paktu opozyc ja  tak dalece 
łe debata nad paktem  m usiała zostać odroczo

na do nestępnege puątku. K e llo g  zostanie w e z 
w an y  do złożen ia na piątkow^em posiedzeniu o- 
św iadczenia dotyczącego tego paktu. Senator 
Reed m iał się w yrazić  odnośnie do tego paikna, 
że zmusi on jeszcze Stany Z jednoczone do w sią  
p ien ia do m iędzynarodow ego trybunału  lo z jem  
czego.

KlfitW! ItDi lOCClfiBlltilti
W icdeń, 6 12 P A T . Dzienniki donoszą z N ow e 

8o Jorku. W  prow incji M agdalena rep ib lik i Ko 
lunibja w ybuch ły  niepokoje. Około 30,000 robo 
htików zatrudnionych na plantacjach rozpoczc 

strajk. Poprzecinano dru ty telegraficzne i po 
b yw a n o  tory ko le jow e ażeby przeszkodzić tran 
aportowi w ojsk . P rzyszło  do starć z w ojskam i

i i i ń h
! slacjonowanemii w  prow incji Magdalena. Straj 
; ku jącym i kierują komuniści. Gubernator ogło- 
! sił sian w ojenny. W ed łu g  doniesień B iura Reu- 
i tera obsadzili stra jku jący robotnicy stolicę pro- 
j w in c ji Santa Marta, jakoteż m iasta Cieitiaga, 
j Seyilla i Aracataca.

Wiedeń, 6 12 P A T . Dziennik i donoszą z N o 
wego Jorku: W ed łu g  w iadom ości otrzym anych  
* Santiago odczuto w czora j w ieczór w  pobliżu 
^Miejscowości Ta lca ponowne trzęsienie ziem i. 
^Czne dom y, które p rzy  pierwszem  trzęsieniu

[ ziem i w ykaza ły  rysy. obecnie zaw a liły  się. —  
| O fia r w  ludziach nie było. 2u0 rannych z n »e j-  
i scowości Ta lon  p rzyby ło  w czora j do Santiago 
! i zostało um itszcznych w  szpitalach.

Chamberlain uzależnia swój wy
jazd doLugano od stanu zdrowia 

królu
W edeń, 5 12 PAT. Dzenniki ioneszą z Lon

dynu: Według doniesień sprawozdawców ah- 
©elskacb z Genewy, organy Ligi Narodów zu- 
pły poinformow-ne, iż  Chamberlain tylko wte 

gy wybierze się do Lugano. jeżeli stan zdrowa  
Mróla się poprawi, w przeciwnym razie zastąpi 
' kąmbtrlaina jeden z jego kolegów’.

- — o--------

Wyrok w procesie o szpiegostwo 
przemysłowe w Lirdwigshafen
Berlin. 6. 12. PAT. W  toczącym się przed są 

'W i w  Ludwigsuafen procesie przeciwko 4 
Wędnikoir zakładów anibnowych. oskarżo- 
tlVm o szpiegostwo przemysłowe na niekorzyść 
^tonaec zapadł wczoraj późnym wieczorem 
^yrok uniewinniający 2 głównych oskarżo 
^ch  od zarzutu występku przeciwko ustawę 
^ szpiegostwo i zasądzający dwóch z nich za 
drobne wykroczenia przeciw ustanie o konku- 
^ncji przemysłowej na karę więzienia od 9 m.e 
®lScy \ roku. 3-go oskarżonego skazano na 

^ s ię c y  więzienia, 4-go zaś uniewinniono.

Rokowania o zlikwido wanie bier- 
negooporu pocztowców w Austrii

Wiedeń. 6 12 P A T .  Dzisiaj toczy ły  się m iędzy 

stronnictwam i parlam entarnym i rokow ania  w  

spraw ie zażegnania biernego oporu pocztowców 

łóe strony stronnictwa niem ieoko-narodowego 
w yłon iono wniosek pośredniczący, nt m ocy któ 

rego funkcjonał jusze pocztow i o trzym ają  30 
procent płacy m iesięcznej na Boże Narodzen ie 

a 30 proc. w  m iesiącu czerwcu Jako warunek 

postawiono, aby opor b ierny zo ita ł natychm iast 

zaniechany Kom itet funkcjonarjuszy poczto
w y  obradu je obecnie nad tą propozycją.

 o-----

0 wycofanie wojsk japońskich 
z Szantungu

Nankin 6. 12'. P A T . Stowarzyszenie antijapoń 
skie wystawiło do rządu nacjonai,stycznego o- 
raz dc komitetu wykonawczego Kuomintangn 

! petycję, w której domaga się. całkowitego wyco 
fania wo,sk japońskich z Szantungu przed pod 
ję ce ro  rokowań z Japonją. Stowarzyszenie wv 
stąpiło również z innemi adaniami, dotyczące 
mi polityk; japońskiej w Chinach oraz wzywa 
cały naród do wystąpienia przeciwko imperial: 
stycznej polityce Japonji oraz do popierania poi; j 
tyk i zagranicznej rządu i Kuomintangu. 1

Z GIEŁDY
(cielca Krakowska

Kraków. 6. 12. 1928. Akcje w  zaniedbaniu. Dolar 
bez zmiany.

Akcje Bankowe: Bank Polski 173
Akcje handlowe: Tohan 1625.
Akcje przemysłowe: Parowozy 31.50, Chodorów 

226.50.
Papiery procentowe: 4 i pół proc. lLsiy zastaw

ne Banku Krajowego 52, 4-proc. listy zastawne 
Banku Krajowego 49.

Ogólna niechęć do pracy cechowała dzisiejsze 
zebranie giełdowe. W  drobny ±  ilościach robiono 
jedynie czteroma papierami a to Bankiem P o l
skim po kursie słabszym, Tohanem, Parowozami 
i Ghodorowem bez zmiany. Chybie w  silnńejszem 
poszukiwaniu płacono 73 bez transakcji. Reszta 
papierów w  zastoju. Obroty na ogół minimalne.

Na pogiełdaiu sytuacja podobna. Dolarów ka w 
płaceniu 99—100 słabiej. Lokom otywy 70, 4 i  pół 
proc. 1. z. Io w . Kred. Ziemskóiego 49, 4-proc. 
1. z. Tow . Kred. Ziemskiego 45. Usposobienie o- 
spałe.

Waluty i  dew izy oficjalnie bez obrotów.
W  prywatnych obrotach na rynku walut i de

w iz tendencja utrzymana. Podażdostatecana przy 
stosunkowo małem zapotrzebowaniu. W  Krakow ie 
dolar gotówkowy 8.88—8.88 i  pół, czeki 8.90—8.90 
i  pól W arszawa doi. 8.87 i trzy czwarte do 8.8f 
i jednać zwarta, czeki 8 89 i  trzy czwarte do 8.90 
i  jedna czwarta. Lw ów  doi. 8.87 i  trzy czwarte do 
8.88 d jedna czwarta, czeki 8.90—8.90 i  pół. Katow i 
ce doi. 8.88 i  jedna czwarta do 8.8 i  trzy czwarte, 
czeki 8.90 i jednać zwarta do 8.90 i  trzy czwarto- 
Kurs płacenia Banku Polskiego nie uległ anianiio.

Giełda warszawska
Warszawa, 6. 12 PAT . Akcje: Bank Polski 178, 

175, Siła i  Światło II. Em. 108, CK w  50, 50 I  
pół, Fiirley 56, Nobel 25 i pół, Cegielski 44, L i i i  
pop 40 i jedna czwarte 40 i  trzy czwarte, 40.601 
M odizejów  35, 35 i  pół, NorbMn 206, Ostrowiec ser; 
b. 100, 98, 99 i pół, Rudzkii 44 i pół, Starachowice! 
40 i irzy  czwarte, 38 i  pół, Pożyczki: 4-proc. inwe' 
stycyjna 113 i pół, 112 i  pół, 112.601, 5-proc. doia* 
rowa 100, 102, 5-proc. konwersyjna 67, 5-proc. fał* 
lejowa 60, 6-proc. dolarowa 102 i pół, 1(-proc. ko» 
lejowa 94, 8-proc. L ist Zast. Banku Gu»p. E n ^  91

Dewizy: Belgja 123.97, 124.28. 125.66. Łomóyri 
43.25 i pół, 43.36, 43.15, Novw  Jonk 8.9U, 8.92, 8,88, 
Paryż 34.85, 34,94, 3A76, Pragi 26.42 i  pół, 26.48,
26.36, Szwajcarja 171.81, 172.24, 171.38, Sziokhomi
238.36, 238.96, 237.76, W iedei i25.*l, 125.72, 125.10, 
Włochy 46 71, 46.83. 46-54, Marku niemiecL 212J>1.

Giełda wledaitsk?
Wiedeń, 6. 12 F AT. Waluty I  dewizy: Amster

dam 284.95, Berlin 169.12, Budapeszt 123.82, Buka
reszt 4.20 i  pół. Londyn 34.43 i pół, Iłow y  Jork 
709.65, Paryż 27.72 i trzy czwarte, Praga 21.02 i  
siedem ósmych, W arszawa 79.56—79.84, Zurych
136.70. Amerykańskie 707.50, Niemieckie 168.87, Ju
gosłowiańskie 12.40, Polskie 79.48— 79.88, Szwaj
carskie 136.35, Gzesme 20.9C i trzy czwarte.

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.798, Ren 
ta lutowa 0.7C5, Tureckie 31.10, Kompas 0.77, Mer
kury 22.15, Półitocna 1175, Południowa 13,60, Gole
szów 293 i pół, Cement 119 i pół, Browary 176, Al- 
piny 42.30, Krupp 12.5. Rima 118.20, Skoda 3(X> l 
pół, Siersza 14 i trzyc zwarte, Zieleniewski 118 i 
pół, Karpaty 18 44, Galicja 68.50.

Gfelda zurychska
Zurych, 6, 12 P A T  Paryż 20.28, Londyn 25.18, 

Nowy Jork 2.19 i jedna ósma, Belgja 72.17. W ło 
chy 27.18, Hiszpanja 83.85, Holandja 208.45, Berlin
123.71, Wiedeń 73.02, Sztokholm 138 i trzy czwarte, 
Oslo 138.42 i pół, Kopenhaga 138.47 i pół, Sofja 
374 i trzy czwarte, Praga 15 38 i jedna czwarta, 
W arszawa 58.20, Budapeszt 90 54, Białogród 9.12 
’ pięć ósmych, Ateny 6.71 i poł, Konstantynopol 
2.60, Bukareszt 3.07 t pół, Helsingfors 13.08, Bue- 
r.os Aires 219.

BURMISTRZ TE I, A W IW U  W YJEŻD ŻA B<» 
AM ERYKI. W tych dniach wyjeżdża do Ameryki 
burmistrz Te) Awiwu ,j D Bloch- Blutnenfeld w 
towarzystwie p. J. Mere nińskiego. Ceiem podróży 
jest udział wymienionych działaczy w akcji na 
' zecz żydowskiej i ederacji Robotniczej w Palesty
nie.
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Obauwia obu w ie  i wyroby  
skórzane. — Żądać wszędzie. 

H w rigN aa rn au t  Tow. Al:c. Kttin.

A A A A A A A A A A A A ^ A A A A
Prow incja ! Wyjazd do Warszawy zbyteczny!
Załatwiamy wszelkie zlecenia w sądach, urzędach pań
stwowych i komunalnych. instytucjach finansowych 
: wszystkich Innych. inte:vv ncje, zastępstwa, poiady, 
inloimacje we wszelkich sprawach. Windykacje weksJi 
321 c i  i należności. V\ywiady
Bidi-0 .POMOC PBAWftO - HANDLOWA" Warszawa, 
Nowy - Świat 28. B icim y załączać znaczki pocztowe na 
odpowiedź. Korespondenci w całej Polsce posznk-wani.

DROBNE OGŁOSZENIA
za atowo 20 (nuży, JU poazukojących pracy 10 groazy. J

POSZUKUJE od zaraz do mojego przedsi ,-biorstwa 
handlowego w  Warszawie zupełnie samodzielnego 
buchaltera-korespondenta, z języikiem polsko-niemlc- 
dcm. RefleLtujij Jedynie na silę pierwszorzędną. W y 
macane również pisanie biegle aa maszynie. Oferty 
% podaniem dotychczasowego zajęcia pod „Warsza
w a" do Biura ogłoszeń F. Stattsr, Kraków, Rynek 
główny 8. 3509 er

EKSPEDJENTKĘ zdo'ną, inteligentną, przyjm ie:
Tiirkel i Ska, Floriańska. 
5—6 pop, ludnlu.

Zgłoszenia między godz.
3510 er

W ażn e  d la  P a ń ! Ii!!§!l^!ś!Ii!IS!Sli!!^is!!^r§!IsI!s!I«?(śI!H lSll°II»I!H lSIIs!B!Sll!3
Sześciotygodniowy zbio
rowy knrs tkanin plecio
nych (szaliki, chustki, ka
mizeli.], pulowery i t p.) 
Także dla Par przyjezd
nych. P.zyimuje się za
mówień a. Zakład haftu 
i endiowania . ,E M K A “  
1’ętfzicliów 3, sk lep.

ZAffOPANE
willa Maryśka, ul. do 
Białego, poleca od lula 
25 u. m. pokoje ciepłe, 
słoneczne, z balkonami 
wiaz z całodzianuem 
utrzymaniem. KuchDia 
doborow a , rytualna. 
Fortcpian do dyspozy cji 

Ceny przystępne. 
Keh i G e ld z lh le r .

N A JL E P S Z Y  
ZEGAREK SZW AJCARSKI

Precyzyjny! E le g a iic k i!

PIERWSZORZĘDNA FIRMA SPEDYCYJNA po-
szokuje rutynowanego ekspedienta kol-tjowego z j» 
dłuższą i*aktyka. Zgłoszenia pod „Ekspedient" do : 
Adm. „N. Dziennika". 3373\

PRAKTYKANTA lub PRAKTYKANTKI do działu 
Calanięrji, z dobrami referencjami — poszukuje od ; 
zaiaz Magazyn luKweroalny, wraków XXII. Kałwa- ; 
ryjska 36 1423 |

PODRÓŻUJĄCY z branży kolonialne] poszukuje ! 
natychmiastowego zastępstwa. Zgłoszenia do Adm. 

Dziennika' pod „Branża obojętna". j

SAMODZIELNA krawcowa poszukuje posady w  , 
magazynie damskim. Zgłoszenia pod „Zdolna" do ! 
Adm. jfo. Dzianeta-. 1427 g |
 ■     '     i

MŁODA, przystojna kucharka (Żyd.), doskonale : 
obzi.a' xmi >ru. z kuchnią, obejmie samodzielne prown 
dzenie kuchni urzędniczej lub w restauracji, ewentu- | 
■lnic przyjmie posadę u wdowca w charakterze go. 
apodytJ. Zgłoszenia: „Kopalniak", poczta Chmielów, 
koto Tarnobrzega. 1423 g

MŁODE bezdzietne małżeńsiwo poszukuje pokoju
■ kuchnią. Czynsz z gćry za rok Zgłoszenia na i 
adres: Maksymilian Fhedler, Kraków, Kochancw- j 
Mde-go 22, I. piętro.

^STENOGRAF POLSKI", miesięcznik ilustrowany, j 
O’  *an Instytutu Stenograficznego, — Warszawa, ul. 
Krucza 26, wyuczającego również listownie steno
grafii najdoskonalej, — wychodzi: półrocznie dwa
złote. Prospekty bezpłatnie. 3337 ar

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową, wystawio
na przez P. K. U. Kraków na nazwisko Izak Oross, | 
nr. w r. 1390. 1425 i  I    ;

UNIEWAŻNIAM zgubiona książeczkę wojskową
wystawioną przez P. K. U. Kraków na nazwisko j
Samuel Frummer, urodź, w r. 1890. 3508 x

|  Przetargipubliczne ~|
Dyrekcja Poczt 1 Telegraiów w Krakowie rozpisu

je przetarg ofertowy na dostawę kas podręcznych j
0 wymiarach:

1) 100 kas 52 cm. długości i po 30 cm. szerokości
1 wysokości.

2) 50 kos 42 cm. długości, 38 cm. szerokości i 17 
cm. wysokości.

Kasy miją być zaopatrzone w dno, nadające się do 
przymocowania do podłogi.

Termin dostawy 2 miesiące po otrzymaniu zamó
wienia z tern, że przynajmniej 30 kas ma być dosta
wionych w przeciągu miesiąca po otrzymaniu zamó
wienia.

Oferty należy w  terminie do dnia 14 grudnia b. r. 
przesłać pod adresem Dyrekcji Poczt, ul. Warszaw
ska 1. 3, gazie nastąpi otwarcie ofert tego same* i 
dnia o godz.nie 12 w południe w Oddziale Gospodar 
czym.

Dokładny opis potrzebnych kas dostarczy Dyrek
cja na żądanie iirmy, ubiegającej się o dostawę.

Choroby płucne są uleczalne
Gruźlica płuc,suchoty, k£- 
szei, suchy kaszel, k a n ^ i 
śluzowy, nocne ro ty , ka
lać cskr*elf, katar krtani, 
za fle p im ie n le , krnrotok 
gwałtowny, kr wic plucie, 
cEężkcść, ra że n ie  astma
tyczne, kłucie w boku itd.

są uleczalne 
już tysiące osób zostało w yleczonych- 

Pr»S7.ę żądać m ojej książk i p t.:

„ N O W Y  S v STEM  
O D Ż Y W C Z Y 4*

który już wie.o urn,ował. Ten system może być -losowań' przy zwykłym 
trybie życit i ułatwia szybkie zwalcząnie choroby WngH ciała zwiększa cię 
a stopniowe zwapnienie koi cierpienia Powapi w zal;re-"e wiedzy 1 karskioi 
potwierdzają zaiety mojej metody i chętnie ją zalecają, lin wcześniej rozpo

częto kurację podług mojej metody, lem lepsze osiagn się wyniki

ZUPEŁNIE P R f T ‘ f
otrzyma każdy moją książkę z której dowie się o wielu rzeczach nauko
wych. A więc każdy, komu dolegają cierpienia, kto pragnie pozbyć się ich 
szybko, radykalnie i bezpiecznie niech napisze jeszcze dzisiaj, Powtarzam 

z nacislpem, każdy otrzyma wskazówki

Z UP E Ł N I E  B E Z P Ł A T N I E
bez żadnego zobowiązana ze swej strony i każdy lekarz naoewno zaakcep

tuje len uznany' za doskonały przez w . bitnych profesorów

NOWY  SP C SO B  O D Ż Y W I A N I A
To też w interesie każdego leży, aby natychmiast napisał i każdy zawsze 
odsłużony zostanie na tplpjacn przez moje przedstawicielstwo. Niecił każdy 
się nauczy i wzmocni, dązer ie do zdrowia z Książki doświadczonego lekarza. 
Fs;ążka ta dodjje oiucby 1 radości życia i zwraca się z apelem do wszyst
kich chorych, interesujących się obecnym stanem leczenia p.‘uc. — Moj adres: 
GEORG F U L liN eR , B cn ln > N « u k d lln , R in gb a ltn s tr . 24 . Oddział 630

Błędnicę
Niedokrw istość usnwa, działa 
wzmacniająco, odzywczu pod
nieci. apetyt, nieoceniony śro
dek dl. rek on w a lescen tów

Mra Krzysztoforskieco wino chinowo-żelaziste na 
maladze hiszpańskiej. — Do nabycia we wszystkich 
aptekach I drogu^riach. Cena za il. 4 25 zł., pół 2.40, 
We własnym Interesie żądać wyraźnie Mra Krzysz- 
tolorskleco wino chinowo-żelaziste. — Laboratorium 
chetn. farm. Mr. M. Krzysztoforski, Tarnów 3035x

Ważne dla kapców i podróżuiących!
Dnia 3 gnidnia b. r. otwartą została restau

racja ściśle rytualna w  nowo odrestaurowa
nym lokalu hotelu
„lmperjak**, bielsko, ul. Foleiowc 20
pod kierownictwem p. Adolfa Scheina, zna
nego fachowca w  Krakowie.

Pierwszorzędne potrawy. — Ceny bezkon 
kurencyjne. —  Menu z 4 dań 2 zł. —  3ufet 
bogato zaopatrzony w  różne zakąski i różne 
trunki. —  Kawa, herbata o każdej porze dnia.

O liczne odwiedziny uprasza 
1408 g Zarząd hotelu „Imperiał".

Reklama
eźwififtia kandlui

W yfw & rn ti  bieliznę męska  
i cJnmska

crepe-de chinową i jadwabną. oraz wszelkie zamó
wienia w zakres oie.izny i haftu wchodzące, wyko
nuje szybko i starannie pracownia Ogniska Pracy, 
ul. Mikołajska 9, II. piętro, codziennie od godz. 11— 1 
z wyjątkiem sobót. 3415 bp

“ KTO WIEI
W  dniu 9 listopada b. r. zmarł nagle błp Szy

mon Rapp, zamieszkały w Krakowie przy ul. 
Długiej £0, pozostawiwszy 2 małe dziewczynki 
niezaopatrzone (ooawójne sieroty). —  Wedle 
twierdzeń kilku osób z bliższego otoczenia je
go, opartych na pewnych danych, błp Rapu 
był ubezpieczony na życie w  jednem z Towa 
rzystw Ubezpieczeniowych, mających przypu
szczalnie swe zastępstwa względnie filje w  Kra 
kowie; nie znaleziono jednak żaonej rolisy ase
kuracyjnej, która najprawdopodobniej zniknęła 
między innymi dokumentami skradzionymi.

Jako opiekun tych 2 sierót zwracam się ta 
drogą do tych P. T. osób, którym coś bliżej o  
tern wiadomo, by zechciały mi łaskawie doto- 
muc w  zrealizowaniu pretensyj pozostałych 
dzieci. Łaskawe zgłoszenia, za które Bóg pc* 
błogosławi, pod adresem: H. Jakier, Jaworzno.
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